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niwicńii i funduszów pozbawieni. Otóż papież 
Pius IX poruczył sprawę reformy tego zakonu w 
Galicji an-\bi.-kupowi pragskiemu, kardynałowi 
Scłrparzenl. rgowi, który znowu za porozumie­
niem się z kardynałem prymasem węgierskim u- 
dh sił sobie na zastępcę biskupa ob. gr. Preszow- 
skiege. Ten przybywszy do Galicji zwołał kapi­
tułę do Dobrom.la, na której ojcowie kapituły 
zw iiłym  trybem uchwalali, co chcieli, a że tak 
uchwały, jak i wykonanie uchwał zawisło od tych, 
którzy poddaósię mieli reformie, zatem nic się nie 
zmicn ło. Gdy więc ów sposób względem Bazylianów 
użyty, okazał się zupełnie bezskutecznym, i gdy 
biskupi nie bywają obecnie tak, jak dawniej, oraz 
członkami zakonu św. Bazylego, przeto nic dziw negn. 
że w Rzymie na nowo podniesioną została myśl 
o reformie tego zakonu. Tym razem innego sku 
teczniejszego użyto sposobu. Sprawę reformy mu 
siano uiąć bezpośrednio w °woje ręce, t< k, jak to 
uczyniono względem innych zakonów, a powtóre 
trzeba było pomyśleó o zaopatrzeniu nowenn siła 
mi tak zarzadu w nowicjacie, jak i w całym za 
kładzie, przeznaczonym na wychowacie i kształ­
cenie nowego pokolenia. A że takich sił nie ma 
zakon sam, ani w Galicji, ani w prowincji wę 
gierskiej więc trzeba bj to ich zasiągnąó z inne 
go zakonu, jak to się stało z dobrym skutkiem 
dawniej, gdy do odnowienia porządku zakonnego 
u Bazj lianów w Królestwie Polskiem powołano 
zaki n Karmelitów, na ówczas kwitnący.

Powołano zaś do tego Jezuitów dlatego, bo 
wszystkie inne zakony w Galicji albo same są 
również w toku reformacji i ren-ueracji, albo nie 
mają stosownych sił do rozporządzenia.

Zadanie, którego się podejmują Jezuici, j fist 
jednem z najtrudniejszych w świecie. Sprostać 
temu mogą tylko prawdziwi uiistrze w tyua za 
wodzie. I nad tem głęboko się zastanawiano, za­
nim uchwała zapadła. Lamenty a posteriori są 
tedy cokolwiek spóźnione.

Protesty zaś żadną miarą nie mają zn tcze 
nia, bo najpierw protestują c i, którzy /naui 

bądź dla braku czasu, bądź ja to  nie będący s a m i S  z tendencyj naprzyj .źnych i prz.ciw teuden
zakonnikami i nie mający zupełnej wiadomości kjóryui (en akt jest wymierzony. Powtóre
całego życia  zakonnego, a tem bardziej ,ch za-1 protestują ci, którzy nie ma a prawą, dykto w a oj a 
stępcy kanonicy zwykle nie miewali pożądanego sposobów reh rm y ; zdawałoby s'ę, że się sami 
uspos. bieira i chęci do zajęcia się tą vprawą; a reformują, lecz gdyby do teg > byli zdolni, toby już- 
nakuniec d la tg o , że ten, który powziął myśl i dawno byli się zret .rmowali

R t f o t » f t - « d w n t - 0 O r E i 2 y K a i i 6 w .

Stronnictwo świętojurskie rozbudziło w kraju 
kolosalna agitację Drzeciw zamierzonej reformie 
zakonu 0 0 ,  Bazyljanów i używa do swych c«Iów 
środków rozmaitych, godziwych i niegodziwych. 
Jeżeli się zdarzy, że którakolwiek Rada Dowiato- 
wa poweźmie decyzję w sprawie natury polity­
cznej, rząd spieszy z uchyleniem uchwały, jako 
przekraczającej jej zakres działania; tymczasem 
Rada gminna w Dobromilu uchwaliła jak najspo­
kojniej proteat przei iw reformie św. Bazylego W. 
i wysłała bez wszelkiej przeszkody deputację do 
ks ’ metropolity, który ją pocieszył, że dołoży 
wszelkich starań, aby zmienić postanowienie pa- 
piezkie. Za przykładem dobromilskiej Rady gm in­
nej pójdą prawdopodobnie inne reprezentacje 
gminne i rozpocznie się na wielkie rozmiary ag i­
tacja przeciw Polakom, których świętojurcy w 
swych pismach podburzających obwiniają już nie­
mal i o klęski elementarne.

Hałasy te, wezwania do protestów, a naw tt i 
groźby tajemnicze, podniesione przez dziennikar­
stwo ruskie z powodu bulli papiezkie:, zarządzają 
eej reformę zc.konu 0 0 . Bazyliarów w Galicji, nie 
są jednak usprawiedliwione, gdyż zarządzenia en­
cykliki papieskiej nie są ani nowemi i nadzwy- 
cząjnemi, ani zamachem na oorządek. narodowość 
i dobro materjalne Rusinów. Krzyki świt tojurców 
są jedynie rezultatem zapoznania i tendencyjnego 
wykrzywiania prawdziwego stanu rzeczy.

Już Pius IX nakazał reformę wszystkich za­
konów w Galicji. Jako piprwszy i najpotrzebniej­
szy do tego krok uznano słusznie czy niesłusznie 
przez wszystkie zakony obrz. łac., oddanie ich 
pod władzę bezpośrednią generałów zakonów, re­
zydujących w Rzymie i tylko Stolicy Apostolskiej 
bezpośrednio odpowiedzialnych, a to dlatego, że 
taki był zawsze normalny rząd zakonów az do 
prawodawstwa Józefińskiego; powtóre, że w ład/a 
centralna, jako obejmująca całość, zawsze większe- 
mi rozporządza siłami — i po trzecie, że biskupi,
t . - j . ’. j l . .  k ..JZ    _ ‘ •

inicjatywę reformy, będąc w posiadaniu najwyż­
szego prawa władzy i obowiązku, musiał sobie ua 
wszelkie ewentualności zapewnie bezpośrednie i 
pewne zarządzenie wszystkich środków, gdyż ina­
czej nie byłby nigdy pewnym urzeczywistnienia 
myśli swojej

Zarządzenia stolicy apostolskiej n e są więc 
ani nowe, ani nadzwyczajne, ani ni* słuszne,-ale 
z natury rzeczy wypływające.

Zarzuty wszystkie są śmieszne. Jaka obawa 
może być o obrządek przy reformie, gdzie zada • 
niem konheznem jest wychować jak najwięcej

Generałowie, otfąwszy w r. Ib 5* napowrót księży i braci obrz. ruskiego — katolików, hui 
władzę i dzieło reformy weszli zaraz w dawne Komu się to nie^ podoba, ten^tymo ze swego
Rwoje prawo mianowaniu lub zatwierdzania zwierz 
chności, alb ,wiem pozostawienie dowolnych rzą 
dów tym. Ltórzy mają uledz reformie, byłoby w ła­
śnie negac;ą reformy.

Dla tego. nitdoicznem jest odwoływanie 
się do dotychczasowej konstytucji zakonnej. Na
stąpił potem drugi krok: Generałowie zapropono­
wali ściśkjsze zachowanie dawniejszych form i 
przepisów zakonnych. Gdzie się zakonnicy od te­
go wymówili, zaprowadzono nowicjaty, i oddano 
je  zakonnikom, uprowadzonym z innych prowin- 
cyj, w których bię utrzymała aawna obserwancja. 
Jakkolwiek reforma ta ma do walczenia z wiel­
ki emi trudnościam i to zaprzeczyć nie można, że 
nadzór bezpośredni najwyższej władzy zakonni 
stał aię początkiem podnioślejszego życia i poręk' 
dalszego postępu

Co do zakonu ś* . Bazylego zaś w Galicji, 
rzecz tak się m ia ła : Zakon ten nie miał genera­
łów awoich w Rzymie, bo za granicami Austrji 
nie było D-zyl anów unitów, a tutejsi byli dość

punktu widzenia ma tłuszuosć. Zresztą majątek 
dobromilski nie odbierają Jezuici na zawsze i dla 
siebie, ale na cel najważniejszy zakońu oo. Ba 
zylianów, a pod ich zarządem stau majątku pe­
wnie się nie pogorszy, ale polepszy. Wolność 
przyjmowania do zakonu kandydatów obrządku 
łać. była dawniej i jest dotąd, a lepszy zarząd 
nowicjatu i studjów zwiększy powagę zakonu.

Groźby więc nie przestraszą nikogo i na nic 
s 'ę  nie przydadzą, bo wiadomo, że ci, którzy g ro ­
żą, już dawno byliby swoją groźbę spełnili, gdyby 
mogli to uczynić, a i to pewna, że żadne kon­
cesje ich nie nawrócą i nie pow strzym ają od dal­
szego knowania.

Usiądź • unita.

V D itychczas nie wy znaczyło jeszcze namiestni 
ctwo term nu wyboru posła do Rady państwa z 
mniejszych posiadłości powiatów Podhajce-Brze 
żany-Rohatyn. Mimo to partja świętojurska roz­
poczęła już na wielką skalę agitację na rzecz

kandydata swejrgo ko. a Pietkiewicza i potworzyły 
się już nawet lokalne tfl|piitety agitacyjne. Wobec 
takiego stanu rzeczy obywatelstwo wspomnianych 
powiatów w nadzei, że! kom ittt centralny zatwier­
dzi podniesioną kandydaturę hrabiego Stanisława 
Krasickiego, zaczęło się tahże krzątać okolonego 
wyboru, wyborców oświadcza SieJafc je
dnom yślnS^B rrym  kandydatem ,^że wyo&r jego 
nie będzil^odlegać najmniejszej wątpliwości. My 
z naszego stanowiska, znając przekonania po­
lityczne nr. Krasickiego, popieramy jak najgoręcej 
iego kandydaturę i nie wątpimy, że ludność wiej 
ska powiatów Brzeżauy-I’odhajce-Rohatyn, znając 
przychylność tegoż kandydata dla ludu wiejskiego, 
objawioną niejednokrotnie czynami* uzna go za 
godnego wyboru i poruczp ma mandat poselski.

Reforma szkół średnich.
[fNjiuSi przyrodniczemu) ogóle, a historja naturalna n> 
szczególe n> obec dzisiejszych ankiet dla reformy szkól 

średnich).
L Dzisiejsze projekt* uszczuplają po większej 

części nauki przyrodnicze w szkołach śreanich. Po­
stanowiłem przeto sine ira et studio pomówić nie­
co w tym względzie.

Wypada mi sklfaMainprzod bliżej zastanowić 
nad panam i w oŚwWsfiFyazasach w Galicji po- 
wstałemi, według btdrjycm nauka ta tylko jedno­
razowo ma być udzielaną i lo według jednych 
w klasach średnich, wrfdłńg zaś innych dopiero 
w klasach wyższych..

Według planu k o m i s j i  T o w a r z y s t w a  
p e d a g o g i c z n e g o  przypada ua naukę tego 
przedmiotu wprawdzie 9 godzin, ale bifurkacja ma 
Bjątać, a nauka tego przedmiotu rozpoczynałaby 

z klasą 5, gdzie wyznaazono Da zoologją po 
ii godziny, w 6. klasie na botanikę 2, w 7. klasie 
na mineralogię po 2 i w 8. klasie 2 godziny na 
petrogralję.

W planie a n k i e t y  R a d y  s z k o l n e j  k r a ­
j o w e j  z r. 1879 znajdujemy również dla te 
przedmiotu 9 godzin z jednorazową nauką, jedn  
nauka ma się zaczynać z 3. klasą, gdzie wyzn. 
czono nań 3, godziny zapewne dla zoologji, w 
klasie zaś 2 godziny zapewne dla botaniki, w 5. 
klasie 3 godziny prawdopodobnie dla inineralogji 
z geognozją,,. a w fi. klasie 1 godzinę może dla 
somatologji. ....

Plan z e s t a w i o n y  p r z e z  c. k. r a d c ę  
s z k o l n e g o  dr.  E. U z e r k a w s k i e g o ,  wyzna­
cza 8 godzin na naukę historji naturalnej w g i­
mnazjum, mianowicie 4 godziny w 5. klasie i 4 
godziny w 6. klasie, przyczem w 5. klasie pier­
wsze półrocze miałoby Zapewne służyć do nauki 
mineralogji, a drugie ula botaniki, w 6. zaś dla 
zoologji ze somalologją, ab o  może w 5. klasie 
miałyby być zoologją, a w 6. m ineraloga i bu~ 
tamka.

W planie p r z e d s t a w i o n y m  p r z e z  ck. 
i n s p e k t o r a  A. C z a r k o w s k i  eg o znajduje­
my na naukę tego przedmiotu również 8 godzin 
przezuaczono, z których 2 godziny wyznaczone są 
dla 3. klasy, 3 godziny dla 4. klasy, a 3 godziny 
dla 5.‘ klasy.

Aby usunąć przedmiot ten z klas najniższych, 
podaje komisja Towarzystwa pedagogicznego jako 
przyczynę, „iż uczniowie klas najniższych jako 
zbyt mało rozwinięci, nie są w stanie ani nale­
życie spostrzegać, ce głównym tn j t s t  warunkiem, 
— ani pojąć sił działających w przyrodzie, i ze 
w ogóle nauki te, u nierozwinięiej młodzieży me 
stają się owym ważnym czynnikiem ogólnego wy- 
kształceniau.

Zapewne i inne plany rugując ten przedmiot 
z klas niższych, wychodziły z tego punktu wi­
dzenia.

Czy tak się rzecz ma w istocie, odnieśmy się 
Dajpierw do zarysu organizacyjnego, a potem do 
twierdz*i; fachowców, mających na tem polu wie­
loletnie doświadczenie.

Zarys organizacyjny, któremu bardzo wiele 
dobrych stron żadną m iarą odmówić nie można, 
tem bardziej, że już przez 33 la t okazał się do 
dziś prawie wystarczającym i dzisiejszy stan  o- 
światy w Austrji jem u głównie i rzypisać należy— 
w §. 4ó, dobitnie wykazuje, że nauka historji La^ 
turalnej naw et w najniższych klasach gim nazjal­
nych ze skutkiem  udzielaną być może, albowiem 
nietylko podaje ona uczniowi sposobność do po­
znania choć w części otaczających go tworów na 
ziemi, ale ma nadto jeszcze najlepszą sposobność 
do poznania ich przymiotów, jak  w ielkrści, barwy 
itd. i do nauczenia się pewnych wyrazów dla tych 
przymiotów, czego przez zwykłe czytanie uczeń 
aDi pojmie, ani zrozumieć nie może.

Czytając dalej w tym względzie zarys org., 
przekonujemy s ę, że Łauka ta należycie wykłada­
na w szkole przez doświadczonych fachowców i przy 
pomocy odpowiednich podręczników służy również 
za wyborny środek pedagogiczny i dydaktyczny, 
i zapewDe nie zechcemy odmowie jej znaczenia 
jako średka kształcącego i obfitującego w wiado­
mości zaspokajające choć w części ciekawą w tym 
względzie młodzież.

Ponieważ zaś nauki przyrodnicze w ogóle a 
histerja naturalna w szczególności opiera się głó­
wnie na ćwiczeniu w spostrzeganiu i badaniu, 
więc też przy nauce tego przedmiotu zaprzątają 
umysł dziecka trzy czynności umysłowe, tj. spo1 
strzeganie, pożądanie i fantazja. Ze spostrzegania 
powstaje znajomość rzeczy i stosunków, fantazja 
łączy w przypomnieniu znane jednostki w nowe 
grupy, a pożądanie jest podstawą wszelkiej dzia­
łalności. Naturalnie, że tak fantazja jak i pożąda­
nie powinno należycie być ugruntowane.

Słusznie też powiada prof. dr. N o w i c k i  w 
przedmowie do swej zoologji z r. 1868: nJsk  wcze- 
śnie z nauczaniem historji naturalnej w szkole 
o z p o ^ n a ó  należy, mogą zdania być podzielone, 
|c  jednak nie przemawia przeciw i emu, a wiele 

żii tem, aby naukę tę rozpoczynać już od pierw­
szych sziiół średnich. Tem bardziej zaś zasługuje 
historja naturalna na p.elęgnowanie juz od pierw­
szych lat szkolnej nauki, albowiem można z niej 
zrobić tak doskonały-środek dydakt\czny rozwi­
jania i doskonalenia wszelkich władz i zdolności, 
a zarazem tak snadnie przypadający do zmysłowej 
wrażliwości młodocianego wieku.“

Ks prof. Jozel C z a j k o w s k i  zaś w arty­
kule swym *) o celu nauczania historji naturalnej 
przytacza; „Oprowadzając młodzież pc stopniach 
i przestworach trzech królestw natury porządkiem 
umiejętnym (metodyczuym), dzieje się, iż takowa 
mając przed sobą rozmaitą liczbę ciał natury, za­
uważa, rozpatruje i porównywa takowe bez natę­
żenia i przymusu; wynajduje podobieństwa i ró ­
żnice, porządauje według znamion ogólnych, przy­
chodzi do łatwości i bystrości spostrzeżeń, i na­
bywa tej zręczności owładnięcia przedmiotu, która 
do wyrzeczenia zdania trafnego lub z dowcipem 
koniecznie jest potrzebna. Wszystko dąży do tego, 
aby wyjaśnić i oczyścić wyrostkowi pojęcia z prze­
sądów lub zabobonu, obeznać go rzetelnie z na­
turą, z którą jak z piersią swej matki najpierw 
jest połączony, a której sam stanowi cząstkę co 
do ciała swego; aby mu przejrzeć dopomodz odu­
rzającą zasłonę, którą najczęściej rzucają na oczy 
rozumu ci, co to zapytani o początek lub przy­
czynę rzeczy, twierdzić zw ykli: „natura tak robi 
sama , albo „to samo się tak dzieje — przypadek

*) Program czynności izkolnych g  mnazjum boiheń 
tkiego 1861 roku.

jeżyli traf tak zrządził itp .“ Nie ma władzy duchs, 
nie masz gałęzi wiedzy, któraby tu do spólnej 

i czynności nie była zajętą; pamięć, rozsądek, wy­
obraźnia, uczucie i |>oznanie piękna; języki i wy­
mowa — pizy opisaniu i nazwach; stosunki liczb, 
kształtów, rozmiarów — przy oznaczeniu części 
składowych— przy opisaniu barw poznaje tychże 
rozmaite odcienia stosunk* geograficzne — gdzie 

wstę co znajduje; historyczne, dotyczące dawnego 
I stanu cibł albo ludzi nimi się zajmujących; wszy­
stko to bywa stopniowo użyłem, a b y  m ł o d z i e ż  
d o ' p o 8 t r z e ż e ń  w y ż s z y c h  i z d a ń  o g ó l­
n y c h  u s p o s o b i ć . "

Z powyższych już twierdzeń widzimy, że 
nauki przyrodnicze w ogóle, a historja naturalna 
w szczególe zaostrza zmysły, ćwiczy pamięć, uczy 
dostrzegać i patrzeć się na świat boży bez uprze­
dzeń, — że zaspokaja wyobraźnię, kształci sąd i 
rozumowanie, zaostrza dowcip i domyślność, roz­
szerza zakres rzeczywistej wiedzy i wzbogaca 
zasób pojęć, jednem  słowem, że nauka ta pobu­
dza, rozwija i niedozwaiając młrdocianemu urny 
słowi być zam kniętym , kształci wszechstronnie 
a osiąga cel swój sposobem łatwym, nawet przy­
jemnym, pociągając szczególnym swym urokiem 
młode umysły ku sobie.

Czyż nie zdziwi nas teraz twierdzenie, że 
nauka ta w najo ższych klasach jest bez pożytku. 
W planie enkiety towarzystwa pedagogicznego 
czytamy bowiem : „Jeżeli nauka ta ma rozwinąć 
u uczniów możność spostrzegania i pojmowania 
sil działających w przyrodzie, a tem samem tw o­
rzyć jeden z ważniejszych czynników ogólnego 
wykształcenia , natenczas nie powinna być udzie­
laną wcale nierozwiniętej młodzieży. Vfprawdzie 
już w bardzo młodym wieku można spostrzec u 
młodzieży chęć de* tej nauki, nie ma ona jednak 
głębszej poastawy psychicznej, lecz bywa tylko 

która równie i co do każdej 
i, skoro chodzi tylko o jej 
ierzchowne poznanie". A 
naturalnej w klasach niż- 

odzić pora zakres poznania 
duów i nie może wznieść 

się do systemu i do spostrzegania ogólnych praw. 
Wykraczą ona tedy zazwyczaj w kierunku szeze- 
gołowyeb opisów, i gromadzi daty obciążające 
chwilowo pamięć, a nie przynoszące w przyszłości 
żadnej korzy'

oztnaitych okazów na eks- 
w tym wieku i na tym 
niestosowne, zabijające 

ym bardzo wieku poczucie 
litości dla drobnych żyjątek, jaKoteż dające nie­
kiedy pochop do liczuycb wykroczeń dyscyplinar­
nych.

Natomiast zdaniem ankiety powinne książki 
do czytania obejmować już w klasach niższych 
doborowe ustępy z historji naturalnej, treści nieco 
ogólniejszej, mogącej rozbudzić zamiłowanie do 
przyrody. Zresztą Drży rozpoczęciu nauki tego 
przedmiotu w klasach wyższych można ns to li­
czyć, że uczeń ma już wyobrażenie o licznych 
zwierzętach, roślinach minerałach, pomimo, że 
go w niższych klasach nie obarczano szczegółowem 
ich opisywaniem.

Ponieważ powysze twierdzenie we wielu 
względach z fałszywego wychodzi zapatrywa­
nia — więc nic dziw, że i do takiej doszło kon­
kluzji.

Jakkolwiek nie mam zamiaru którejkolwiek 
nauce zaprzeczać dydaktycznej wartości, trzyma­
jąc się zasady; „scientia non habet osorem nisi 
ignorantem", to z powodu wyżej umieszczonego 
ustępu, muszę przytoczyć słowa prof, Nowickiego; 
Powiada on w przedmowie swej zoologji z r. 1868:

skutkiem ciekawośi 
innej rzeczy aię 
chwilowe, łatiye 
dalej: „Nauka
szych r ie  może w  
poszcz^Wnyeh ind;

Nadto 
kursjacl^
stopniu iftfiti za 
niejednokrotnie w ml
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NA ŁASCE LOSU.
Powieść i  it

(Ciąg dtlicy.)

Po południu zawitali; do leśniczówki inni je ­
szcze goście z Neufeld i z okolicy; nie sam tylko 
mały redaktor wiedział, jak miło jest siedzieć w 
cieniu drzew odwiecznych. Wszyscy -przybyli skro- 
mniutko piechotą, bo przechadzka przez las była 
już sama w sobie przyjemnością. Miało się już 
ku wieczorowi, gdy na drodze zadudnił powóz 
odkryty, obok którego kłusował jeździec jakiś. 
Mał<“ nasze towarzystwo było zbyt sobą zajęte, by 
zwrócić uwagę na przybywających, sam tylko 
bystry wzrok Branaego poznał natychmiast 
jeźdźca.

— Doktorze, doktorze — zawołał—a to miła 
niespodzianka 1 Spojrzyj - ao pan na tego ka­
walera!

Rumieniec znikł na jedno okamgnienie z 
twarzy doktora M aro; w jeźdźcy poznał Teodora 
Jahnusa- Mimo woli spojrzał na panię fiassel i ona 
pobladła w tej chwili-

Brause nie spostrzegł teg o ; nie spuszczał 
oka z Teodora. .

— Zapewne dowiedział się, że tu jesteśmy i 
chce nem zrobić miłą niespodziankę; — ciągnął 
dalej ^zydercao.—Nieźle jezdzi, dalibóg! gdybym 
ja  tak lekko siedział na siodle, po ifarałbym się 
zaraz o jaką szkapę. _

W powozie, obok którego jechał leoaor, siedział
radca ze sw ą  rodziną.Ekwipaż zatrzymał się przed 
leśniczowirą; Teodor zeskoczył zręcznie z konia, 
rzucił niedbale cugle nadbiegłemu parobkowi 
zbliżył się do powozu, by pomódz wysiadającym.

— Patrzk.. doktorze, jaki z niego galantl 
Skończony cavaliero servantel—zaśmiał się Bran­
że dość gM no. Porucznik od huzarńw nie isógł-

by się lepiej sprawić 1 Gdybym był złośliwym, 
mógłbym to jutro opisać w dzienniku.
^ iT e o d o r  nie przeczuwał wcale, pod czyjem 
był okiem badawćzein; nie patrzył na gości sie­
dzących pod drzewami, dla niego była to zwykła 
gawiedź niedzielna; — niechętnie nawet przystał 
na projekt radcy, który życzył sobie zrobić małą 
wycieczkę do domku leśniczego.

Podał ramię Judycie i gawędząc z nią żywo, 
szedł właśnie ku miejscu, gdzie siedział Brani e z 
przyjaciółmi; radca z żoną i Karolą podążali za 
nim. Na dwa kroki p.zed stołem, przy którym 
siedziało towarzystwo, zatrzymał się Teodor i 
obejrzał za miejscem wolnem pod drzewami; 
nagle drgnął przerażony, — spotkał wzrok pani 
Hassel, ujrzał obu dawniejszych redaktorów ojca, 
spostrzegł kuzynkę Annę—stracił przytomność.

— Każę tutaj wynieść stolik, tutaj uajwięcej 
cienia; dobrze, parne kochany ‘ł — zagadnął zbli­
żający się radca.

— Nie tu, nie tu 1 — wybąknął Teodor.
— Dlaczego nie tutaj ? Cóż to panu, po­

bladłeś ?
Teodoi puścił ramię Judyty.
— Nie tu 1 — powtórzył.
— Nie pojmuję... w istocie — ciągnął radca. 

Tutaj najlepsze miejsce; państwo będą może tak 
grzeczni usunąć się nieco.

— O, chęinie, chętnie 1 dla tak miłego są­
siedztwa 1 — odparł Branse, powstrzymując z tru ­
dnością wybuch śm iechu; zmięszanie Teodora u- 
bawiło go znakomicie.

Radca nie słyszał słów tych praw ie; cała je ­
go uwaga skierowaną była na Teodora.

Ten ostatni zaciął wargi i oddalił się szybko; 
radca pospieszył za nim.

— Panie drogi, co się panu stało? — spy­
tał, dopędziwszy go i ująwszy pod ramię.

— Nie mogę zostać tu ta j ; — odparł mło­
dzieniec.

Czemu ?... Nie rozumiem pana.
— Tam... przy stole... przy stole siedzą obaj 

dawni redaktorewie „Nowego Dziennik** 1

— I cóż to panu szkodzi?
— O tak, tak 1 szkodzi mi 1 •+- odparł lako­

nicznie Teodor. — Wywołuje to we mnie tyle 
przykrych wspomnień, że niepodobna mi pozostać 
tutaj — dorzucił.

— Przesadzasz pan — rzekł radca, starając 
się uspokoić jeg j wzburzenie. — Sądziłem, że

* jesteś zbyt dumny, by robić sobie co z tych lu ­
dzi ; jabym ich po probtu ignorował.

— To trochę trudno —-odparł Teodor odzy­
skując panowanie nad sobą.-— Przykro m l  ze 
psuję państwu zabawę, lecz musisz mi pan pozwo­
lić powrócić do domu.

— A więc wracajmy wszyscy — rzekła sta­
nowczo Judyta, zbliżając się ku nim.

— Dobrze meje dziecko, dobrze, tylko nie 
okazujmy tak bardzo, że to ci panowie ztąd 
nas wypędzają; — dorzucił, zwracając się do 
Teodora.

Młodzieniec nie słuchał go już, dążył szybki­
mi krokami ku leśniczówce. Radca poszedł za nim 
zinięszany, w zruszając ram ionam i; uniesienie Te 
odora było w iego oczach zupełnie bezpodstawnem; 
jakże śmiesznem musiało się wydać ze ora­
nym tam gościom, że konie, zaledwie wprowadzo­
ne do stajni, zaprzęgano na pow rót; wszyscy 
zm*ją radcę — zapewne dziwią się tak nagłemu 
odjazdowi; nie chciał jednak wystąpić z całą sta­
nowczością przeciw przyszłemu zięciowi.

— Co jemu się stało? - -  spylał z cicha 
Judyty.

—‘ Pojąć nie mogę — odparła zagadnięta i 
przygryzła wargi z goryczą łatwą do wytłuma­
czenia.

Za chwilę powracał już powóz radcy tą sa­
ma drogą, którą przybył, a Teodor kłusował obok 
niego.

— Doktorze, to myśmy go wj pędzili; — 
rzekł Branse z nietajoną złośliwą radością.

— Sądzę, że to ja  i moja córka — wtrąciła 
pani Hassel. — Wstydził się krewnych, oddalił

I się więc tak szybko, by się z nami nie zejść.
|  Branse popatrzył na nią zdziwiouy.

— Kolego, czy to być możel — zawołał.
— Sądzę, że tak je s t; — odparł tenże.
— W ięo on zna pan ą ? — zwrócił się do 

pani Hassel.
— Tak jest.
— - Czy i pannę Annę ?
— Nie.
— I  nigdy nie starał się ją  poznać ?
— Nie, nigdy; — odrzekła wdowa, a bole­

sny uśmiei h przemknął jej po twarzy.
— Czemuż nie wiedziałem tego pierwej I
— Cóż byłbyś pan uczynił? — spytał 

Maro.
— Byłbym dumnemu pankowi przedstawił 

najbliższą jego krewnę, a gdyby śmiał ubliżyć jej 
najlżejszem spojrzeniem lub słówkiem lek.eeważą- 
cem, stanąłbym duszą i ciałem w jej obronie!

Branse żywo wzruszony pociągnął przy tych 
słowach, energicznie dłonią po sterczących wło­
sach i podniósł się z siedzenia; kto spojrzał w 
tej chwili na małego człowieczka, musiał nabrać 
przekonania, że byłby wstanie wykonać co mówił.

— Lepiej, że się tak nie stało, — zauważył 
Maro łagodnym swym, spokojnym głosem.

Reszta dnia upłynęła naszemu towarzystwu wśród 
wesołości ogólnej, a gdy wieczorem Branse po­
wracał do stolicy z doktorem Maro i Hildą za 
pewniał, że niebawem odwidzi znów Neufeld. 
We dwa dni później otrzymała Anna ze stolicy 
piękny złoty garn itur; nie był to dar Karola, 
ojciec i Hilda nie przyznawali się do tego, Bran­
se także zaprzeczał, lecz zdraaził się zoyt prze 
biegłym uśmieszkiem.

XX.
W powrocie z leśniczówki Judyta dąsała się; 

radca także czuł się obrażonym uporem Teodora, 
jak zwał jego postępowanie, — mówił też bardzo 
mało. Teodor jechał w milczeniu koło powozu. 
Teraz, gdy ochłonął, musiał przyznać, że poszedł 
za daleko i że stanowcza odmowa pozostania na 
leśniczówce musiała koniecznie obudzić podej­
rzenia, gniewało g<> to wszystko, a zarazem pra­
gnął utaić swe wrażenia.

Gdy przybyli, do Neufeld, panie weszły do 
domu, a Teodor udał się z radcą do ogrodu. Roz­
mowa ich prowadzoną była tylko monosylabami; 
nawet sprytu; radca mało zadawał sobie pracy, 
by pokryć zły humor.

— Gdzie też są panie? — spytał w końcu 
Teodor.

Radca wzruszył ramionami.
— Zdaje mi s ię , że gniewają się troszkę — 

dorzucił po chwili z uśmiechem. — Moje cork) 
lubią bardzo leśniczówkę i cieszyły się szczerze, 
że będą mogły spędzić tam parę godzin; panie 
nie lubią zawodów.

Słowo „zawfcd“ wyrzekł bez ubocznego celu, 
lecz podrażnionemu Teodorowi brzmiało ono nie­
mile w uchu i dotknęło go do żywego.

— Nie miałem zamiaru psuó państwu zaba­
wy — wyrzekł — wszak przypominasz pan sobie 
zapewne, że chciałem sam tylko powracać.

— O, na to nie mogłem pozwolić — prze­
rwał mu radca — sądzę jednali, że poszedłeś pan 
nieco za daleko. Gdy się jest w publicznem miej­
scu, trzeba być zawsze przygotowanym na spo­
tkanie z osobami, które nam nie są m iłe; nawet 
w zebraniach towarzyskich trudno tego umknąć- 
Gzy ci panowie obrazili pana osobiście ?

— Gdyby tak było, byłbym ich pociągnął do 
odpowiedzialności — odrzekł Teodor, podnoBząo 
głowę do góry.

— A więc są oni tylko politycznymi przecL 
wnikam i pańskimi, a jabym  sądził, że z takimi 
można nawet żyć w zażyłości, jeśli tylko ich cha­
rakterowi nic się nie ma do zarzucenia.

Teodor nie miał odwagi rzec coś niekorzy­
stnego o charakterze doktora i Bransego.

— Jabym nie mógł — odparł tylko lakom- 
eznie.

— Myślałbyś pan inaczej, gdybyś był urzę­
dnikiem państwa. Ja  z urzędu schodzę się często 
z ludźmi, którzy nietylko w zakresie polityki są 
mymi przeciwnikami; obcuję z nimi zawsze w 
sposób odpowiedni memu stauowisku i przepisany 
prawami grzeczności.
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„Jeż-li filA-gii, obarczające] pamięć poprzód «a- 
der trudne id i ciężkiem brzemieniem form głoso­
wych i słuchowych (fonetycznych i akustycznych), 
ianim. za ich pomocą i na ich tle potrafi rozwi­
jać i ćwiczyć myślenie, nawet filologji zniewolo­
nej posługiwać się środkiem formalnym tak mo­
zolnym, a przytem tak mało przypadającym do 
zmysłowej wrażliwości młodego wieku przypisy­
wano, i to z wyszczególnieniem przed innemi 
naukami, zalety wybornego środka naukowego — 
to cóż mówić o historji naturalnej, jeżeli zważy­
my wrodzone skłonności młodego wieku, sposób i 
porządek rozwijania się umysłów, a zarazem w ła­
ściwość treści i przedmiotu podawanych tą nau­
ką. Któraż bowiem nauka je3t w stanie do tego 
stopnia zadowolić, zająć i zachwycić młody u- 
mysi ? która potrafi tak wszechstronnie i w tak 
rozmaitem skombinowaniu zaprzątnąć wszystkie 
bez wyjątku władze, powołać i zmusić do harmo­
nicznego rozwoju wszystkie zdolności ?

Wprawdzie robiono nie raz nauce historji na 
turalnej pod względem dydaktycznej jej wartości 
zarzut, który znajdujemy też w przytoczonym po­
wyżej ustępie komisji Towarzystwa pedagogiczne 
go, że ćwiczy ona tylko pamięć za pomocą n ie ­
skończonej iloęci nazw systematycznych i podzia 
łów klasyfikacyjnych, że zaprząta li wyobraźnię 
opisami form, lub zmysłowemi wyrażeniami i t. d. 
Zarzut ten jest jednak niesłuszny i mogą go ro­
bić chyba ci, którym obecny stan nauki nie jest 
dokładnie zuany, albo którzy mają do tych nauk 
wprost uprzedzenie. Jeżeli bowiem część systema­
tyczna rzeczywiście ćwiczy pamięć mnogiemi for 
my i nazwami i wprawia dar kombinacji przez 
dochodzenie' i chwytanie podobieństw i różnic,, to 
część jej biologiczna uczy znowu najsubtelniej­
szych i najdowcipniejszych sposobów badania, 
przenikliwości i domyślności, bystrego i ścisłego 
wnioskowania, krytyki myślenia i sądu i pełnego 
rzeczy ujęcia. Nauaa historji naturalnej polega bo­
wiem na pojęciach jasnych i ściśle odgraniczo­
nych, a stopniowanie tej nauki oparte na jasności 
pojęć asocjacji, na syst unie i metodzie , a więc i 
ćwiczenie ducha w kierunku zorganizowanej wie­
lostronności da się tutaj jak najściślej przeprowa­
dzić. Nie brak przeto, jak widzimy, historji natu­
ralnej, uważanej jako środek kształcenia, żadnej 
zalety w porównaniu z innemi naukami. Od pro­
stej, ręcznej i w ogóle mechanicznej zgrabności i 
sprytu, od wprawy wydoskonalonych zmysłów, aż 
do łatwości rozszerzania zakresu i zasobu najode- 
rwańszych pojęć, chwytania wzniosłych praw i 
i prawd, rządzących wszystkiem aż do nawyknie- 
nia do wiecznie czujnej, na straży umiejętnej wie 
dzy stojącej kontroli własnego myślenia prowadzi 
nauka przyrody.

Ż i  cel swój osięga sposobem łatwym a 
nawet przyjemnym, że szczególnym urokiem i po­
wabem pociąga młode umysły ku sobie, tego 
nauce przyrody jako wadę, zapewne nikt nie po­
czyta.

A ponieważ takiej podstawy i gruntownej 
wiedzy nie nabędzie uczeń z pobieżnego przeczy­
tania kilku lub nawet kilkunastu ustępów z wypi­
sów, traktujących przedmioty z dziedziny historji 
naturalnej, to aż nadto wiadomo każdemu, kto tylko 
trcchę oddawał się zawodowi nauczycielskiemu. Ta­
kie uczenie ogólnikami z tej dziedziny w edzy, 
wyrobiłoby tyko  jakiś chaos wyobrażeń, albo­
wiem nasuwające się ciągle nowe wrażenia zmy 
słowe ściągałyby uwagę ucznia z jednego przed­
miotu na drugi, a z tego na trzeci i t. d , cho­
ciaż jeszcze z pierwszym dokładnie obeznać się 
nie zdołał. Wrażenia takie zlewałyby się razem i 
tworzyłyby ogólny zamęt wyobrażeń.

Co mówić z kimś np. o kolorach, kiedy on 
zdrowem okiem nie zna ani ich odcieni, ani na­
wet nie umie rozróżnić koloru czerwonego od 
zielonego*). Albo, gdy ktoś np. niezną;ąey bota­
niki spojrzy na łąkę bujną, jakież wrażonie z niej od­
niesie V

*) Cz§óto zdarz* mi się, że uczniowie mianow cio 
ze wsi lub okolicznych m u s  eozek , przychodzący do g i­
m nazjum , w I. klasie wyobrażenia nie m ają ani o naj­
zwyklejszych kolorach, tn i o w ie lkości; rozróżnienia ra 
kiego trzeba dopiero uczyć Da okazach , a oraz wyrażeń 
na te  własności.

Teodor przyjął to znowu jako surową nau 
czkę, choć radca miał tylko zamiar uspokoić go i 
przekonać, że w obejściu z ludźmi niepodobna u 
nikDąć pewnego przymusu.

— Może masz pan słuszność; na szczęście 
nie jestem urzędnikiem — odparł.

Zabawił już tylko chwileczkę; poprosił radcę 
by pożegnał od niego panie, a zarazem przeprosił, 
iż popsuł im zabawę, i odjechał do domu.

Judyta, która dąsała się tylko na pozór tyl­
ko, rozgniewała się teraz na serjo, że odjechał 
bez pozegnan.a; wybuchła gwałtownym płaczem.

— Moje dziecko, — rzekł radca, nie potrze- 
buiący już teraz ukrywać złego humoru , — i ja 
dość się nairytcwałem dzisiaj, a jeśli uległem głu­
piemu kaprysowi, to tylko by uniknąć skandalu. 
Panicz rozpieszczony przez ojca i popsuty boga­
ctwami, stanowisko, które majątek mu nadaje, od­
nosi do swej osoby i sobie przypisuje. Spodziewa­
łem się, że będzie miał więcej względów dla mnie, 
jednak milczę z uwagi na ciebie.

— Zdaje mi •Hę, że wszjsc-yście zbyt go cią­
gnęli, — wtrąciła Karola.

— Ja nie 1 — zawołała Judyta najsilniej do­
tknięta tym zarzutem.

— Nie my sami byliśmy uprzejmi wzglę­
dem niego, — zauważył radca przechadzający się 
po pokoju z załcżonemi w tył rękoma. — Byłem 
wczoraj u Z^-hmana, mówił z największem uzna­
niem o miłem obejściu Teodora.

— Może radby go złapać dla córki, której 
poczucia kobiecej godności Jahnus bron’ł tak go 
rącc, — rzekła Karola tonem szyderczym, w kto 
rym rozbrzmiewała nie wielka jej dla siostry ży­
czliwość.

— Tem więcej będzie zdziwiony, gdy się do 
wie, że serce Teodora już zajęte ! — odparła Ju ­
dyta z pełnem tryumfu spojrzeniem.

— Sądzę, że Jahnus powiuienby unikać wszy­
stkiego, co nadzieje te podsycać może, — zarzuciła 
znów Karola.

— Zkąd wiesz, że Teodor nadzieje te podsy­
ca?  — spytała Judyta podrażniona.

— Tak przynajmniej każe się domyślać nad­
zwyczajna jego grzeczność dla Zebmana i jego 
córki. Nie wiem, czy dla ciebie byłby równie go 
tów do poświęceń.

— Bo ia ich wcale nie wymagam! Ponie­
waż życzy sobie ztchować eszeze stosunek nasz 
w tajemnicy, musi tem .'nmrm hamo^i.ć się w 
niejerinem: zdradzały się. f d j by szedł za pop-- 
-dem strca, — a ja  zgadzam się z nim Dajzupeł 
p - > !  (C. d. p )

Oto po prostu wrażenie ogólnej zieloności, 
ubarwionej pstrokacizną lub pojedynczym jakim 
przeważającym kolorem. Najwięcej może utkwić 
jeszcze w jego pamięci jakiś niew yraźny obraz 
pojedynczej rośliny, odznaczającej się wielkością 
lub innym  w oczy padającym  przymiotem. 
A jeżeli żądamy od prawdziwie wykształconego 
człowieka, aby um iał zwrócić uwagę na pewien 
przedm iot w celu dokładnego zbadania jego i roz­
różnienia go od w szystkich innych —  to jakże 
się nauczy tego, jeżeli ucznia karm ić będziemy 
ogólnikami, pudsycającemi tylko fantazję. łaśm e 
historja natu ra lna  jaż  w pierwszych początkach 
nauki naprowadza uczniajsposobem łatw ym , aby pa­
trzy ł na przedm ioty w należyty i dokładny spo­
sób. Ona zwraca jego uwagę nietylko na poje­
dyncze istoty, ale nawet na ich części i ich sto ­
sunek do siebie, w ogóle uczy badać przedm ot 
wszechstronnie — ona uczy badać przedm iot tak 
długo z użyciem wszystkich zmysłów, dopóki on 
zupełnie nie utkwi uczniowi w pamięci, a p rzy ­
pomnienie nie odda dokładnego obrazu.

SPRAWY ZAGRANICZNI .
P etersburg 4. czerwca. Rząd nakazał zli­

czyć i pom ierzyć w Krymie wszystkie g run ta  
skarbowe, ażeby, rozdzieliwszy je  na części od 
50 do 400 diesiatyn rozdać wychodź* om z kra 
jów południowej Słowiańszczyzny, odznaczającym 
się położeniem szczególniejszych zasług dla Ro­
sji i gorącem przywiązaniem do niej. Donosząc o 
tem, J\.on>oje Wremia dodaje, źe już dużo Słowian 
zam ieszkałych w Krymie, podawało prośby o 
nadanie wspomnianych folwarków, prosząc zara­
zem o przyjęcie ich w poddaństw o moskiewskie. 
— Na czele m isji japońskiej, mającej wkrótce 
stanać w Petersburgu, znajduje się pan Girobu- 
mo. prezes państwowej japońskiej rady wykona­
wczej. M isja ma się starać  o zawiązanie bliższych 
stosunków handlow ych pomiędzy Japonją a Ro­
sją ; tak przynajm niej donoszą gazety rządowe, 
lecz bardzo być może, że in teresa handlow e są 
tutaj tylko pretekstem , a istotnym  celem podróży 
pana G irobunn, jest skłonienie cara do popiera­
nia Japonji na wypadek starcia się z C h i­
nami.

korespondent cWicstnika odeskiego donosi z 
M ariupola w gub. E katerynosław skirj, że z powo 
du pogłoski, iż w dzień św.Trójcy zam ierzają wy­
prawić hecę żydom, policja miejscowa została 
zwiększona urzędnikam i z okolicy, a komendy 
wojskowe dzień i noc patrolują po mieście. — 
Jeśli prawdą jest co donosi inny korespondent 
wspomnianego ^Wustnika, to fząd carski zdaje się 
na  prawdę postanow ił położyć koniec rozruchom 
antiżydowskim. W Krem eńczugu naprzykład sąd 
skazał jakiegoś chrześcianina na 3 miesiące do 
rot aresztanckich, za to tylko, że w kłótni z ży­
dem groził temu ostatniem u „wysiedleniem na 
Amur. — goniec urz{don>y ogłasza nom inację gene­
ra ła  Nosowicza na wojennego gubernatora do 
Irkucka — Dziew iętnaście złotych karet i k ilka­
naście otw artych powozów przeznaczonych do ko 
ronacji, przesłano z carskich wozowni petersbur­
skich do Mcskwy. — Nie tylko senat, ale i m i­
nisterstw o sprawiedliwości ma być przeniesionem  
z nad Newy do Moskwy. — Jtysskij Kurjer rozpi­
sując się o przedajności urzędnil ów, powiada, że 
gubern ja  A rchangelska przeszła w tej mierze 
wszystkie inne gubernje. Zwykle biorą łapowe 
czynowniey lub ich żony lub kochanki, w Archan- 
gielsku zaś trzeba się opłacić nie tylko ozy no- 
wnikom, żonom ich i kochankom, ale ich służbie, 
lokajom, pokojówkom i kucharkom, nawet Kto 
opłaci wszystkie te instancje, może być pewien 
wszelki*-j bezkarności; w przeciwnym raz ie , 
choćby był czysty jak kryształ, z pewnością b ę ­
dzie skazany._______
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K R O N I K A .
%wbiv 6. czerwca.

W iadom ości osob iste. P. Michał K u  ś n i  e- 
w i c z , wybrany został z grupy większych posiadło­
ści do Rady powiatuwej- turczaóskiej. — Członkowie 
Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpie 
czeń w Krakowie dawali obiad dla prezesa swego 
br. B a u m a .  —  We Wiedniu w kościele św S te­
fana odbył się temi dniami ślub prezydenta trybu­
nału państwowego dr. Józefa U n g e r a ,  z owdowiałą 
baronową Emmą W o r m s - S c h e y .

W y c h o d ź tw o  ż y d ó w  r o s y js k ic h  Wczoraj 
wyprawiono ze Lwowa do Hamburga pociąg z 271 
emigrantami, między którymi było 30 wziętych z 
grona przebywających we Lwowie. Na dworcu żegnał 
odieżdżających dr. Lowenstein, który wraz z panem 
Kldrmannem powrócił był wczoraj z Wiednia. We 
Lwowie zgłosiło się przeszło trzydziestu dobrowolnie 
da powr. tu na dawne siedziby. Komitet ułatwia 
im podróż aż na miejsce i udziela pewną pomoc 
pieniężną.

F estyn  H arm onii nieodwołalnie odbędzie się 
we czwartek dnia 8. czerwca na Wysokim Zamku. 
Dokonywająca się obecnie reorganizacja szkoły, ja  
koteż powiększenie kapeli i sprawienie nowych in 
strumentów wymagają nowych funduszów, dlatego 
też zawiązał się liczniejszy komitet, który wszelkich 
starań dokłada, aby festyn wypadł świetnie. Wiele 
pań przyrzekło zając się rozprzedażą losów loterji 
fantowej, a muzyka na przemian smyczkowa i na 
instrumentach dętych przyczyniać się będą do uprzy­
jemnienia zabawy. J a k  potrzebną jest w każdi m 
większem mieście izkoła muzyczna i kapela, okazat 
ostatni Zjazd przyrodników i lekarzy w Pradze. 
Najęto muzyki wojskowe, rozczarowanie jednak było 
niemałe, gdy się dowiedziano, że władze nie 
pozwoliły grać melodyj i pieśni narodowych. Z tego 
powodu natychmiast w Pradze przystąpiono do zor­
ganizowania Harmonii.

K ółka  ro ln icze . Wcz raj 5. czerwca odbyło 
się zebranie w sprawie ostatecznej organizacji Kółek 
ro-lniczycb. W ybrana na ostatniem zebraniu komisja 
statutowa przedłożyła wypracowany projekt. Refe­
rentem komisji był p. Jan  Dobrzański, redaktor 
gazety  'jy.arod.oncj. Po odczytaniu statutów w , ałej 
osnowie rozpoczęła się dyskusja, w którei prócz 
referenta brali udział pp. Pawłowski, Sawicki, reda 
ktor Diennika J^olikiego, Wilczyński Albert, dr. 
Dulęba, Kieszkowski i ksiądz Stojałowski. Po wpro­
wadzeniu proponowanych poprawek i dodatków do 
niektórycn paragrafów, przyjęto cały statu t jedno­
myślnie , którego osnowę podamy niebawem w 
całości.

Drugim pi-zedmiorem rozpraw była sprawa po­
mnożenia funduszów Kółek rolniczych. Ponieważ z 
wielu Kółek nadchodzą żądania o pomoc przy zaku- 
pnie maszyn i narzędzi rolniczych, przeto najpilniej-
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szem dla rozwoju tej instytucji jest zebranie zna 
czniejszych funduszów. W  tym celu na wniosek p. 
dr. Dulęby rozebrali obecni na posiedzeuiu listę, de- 
klaracyjną dla pozyskiwania nowycli członków wspie­
rających do Towarzystwa Kółek rolniczych.

Następnie ks. Stojałowski zdawał sprawę o zgło 
szeniu się w ostatnim tygodniu pięciu nowych kółek, 
a to: w Bobnlińcach, w pow. buczackim, w Janowie 
koło Lwowa, w Bukowsku w pow. sanockim, w Wi- 
śniowczyku pow. podhajeckim i w Prusach koło Lwo­
wa. W  tej ostatniej miejscowości miał w niedzielę 
odczyt p. W . Grodzki, profesor z Dublan, a ze stro­
ny zarządu Kółek rolniczych przybył na zaproszenie 
p. Skarbka i ks. Kowalskiego , sprawozdawca. W 
szkole zebrało się około 50 gospodarzy. Po zagaje­
niu zebrania przez sprawozdawcę, wykładał p. Grodz­
ki o sianokosach, o podgartywaniu kartofli i leczeniu 
u bydła tzw. paskudnika. Włościanie słuchali z wiel 
kiem zajęciem, o czem nailepiej świadczyły ich roz­
maite interpelacje, stawiane p. Grodzkiemu. Nastę­
pnie przemówił ks. Stojałowski. zachęcając do zawią­
zania kółka rolniczego, do którego około 20 gospo­
darzy natychmiast przystąpiło. P . Grodzki darował 
kółku płużek do ogartywania kartofli i pewną ilość 
książeczek.

Po wysłuchaniu powyższego spraw ozdania, ze­
branie poleciło komisji statutowej wniesienie do na- 
miestnistwa uchwalonego statutu Kółek rolniczych i 
wybrało dwóch delegatów , którzy mają porozumieć 
się z komitetem Towa, ę. gospodar.^^ro w sprawie 
łączności i wspólnego działania K ółe^roln. z Towarz. 
gospodarskiem.

U n iw e r s y te t  Iwo* s k l  otrzymał z minister­
stwa oświaty zapytań* w sprawie katedry historji 
polskiej na wszechnicy tutejszej. Je s t więc nadzieja, 
że sprawa ta  pomyślnie nakoniec załatwioną zosta­
nie. K atedra obsadzoną będzie zapewne z przyszłym 
rokiem szkolnym, .lako przyszłego profesora wymie­
niają między innymi dr. Stan. Smolkę.

G e rm a n iz a c ja . Urząd parafialny Harbutowice 
używa języka niemieckiego w odpowiedziach na po 
dania wnoszone przez włościan Polaków ! Jedną 
z takich odpowiedzi mamy właśnie pod ręką. N ie­
prawdopodobne, a jednak prawdziwe. Odpowiedzi te 
podpisuje „Josef von Babiński Geistlicher. “ Harbu 
towice leżą w okolicach Bobowy.

Mamy także w rękach „Preis-Courant der 
Meblprodncfe der AYiersczanyer Turbinen W alzen- 
Miiblen Gebr. Schónfeld Stryj etc.“ Stryj nie leży 
w Niemczech.

Stacja te legraficzna w Żegiestowie z ogra 
niczoną słnżbą dzienną oddaną została wczoraj do 
powszechnego użytku.

P rz e d m ie ś c ie  J a n o w s k ie  znowu w przera 
żeniu. W yszedł bowiem z kryminału słynny awan 
turnik i zawalidroga, znany pod nazwiskiem „ułana", 
o którego szturmie na tamtejszy dom rogatkowy 
donosiliśmy onego czasu. Po odsiedzeniu kozy za 
ten gwałt publiczny, powrócił on do dawnego rze ­
miosła i zebrawszy sobie szajkę rówieśników, napada 
znowu i rozbija ludzi. W niedzielę ofiarą tych o- 
pryszków padł w biały dzień na publicznej drodze 
pewien konduktor kolejowy. Rozbito mu głowę i 
pokaleczono tak. że krew broczyła ziemię. Toć na 
Czernoborze dziś większe bezpieczeństwo osób, niż 
we Lwowie!

O d sz u k a n y . Przed miesiącem przeszło znikł 
bez wieści ze Lwuwa ukończony technik i asystent 
politechniki tute*szej pan Aleksander Tychowski. 
Poszukiwania krewnych, przyjaciół i kolegów zm ar­
łego, długo poeoC3vvały bezowocne. Nie można było 
wpaść na jakikolwiek prawdopodobny ślad zaginio­
nego. Teraz donosi 73ukon>inaer %t<j., że znalezione 
jeszcze w dniu 6. maja zwłoki młodego człowieka, 
w rowie przydrożnym za miastem rozpoznane zostały 
przez przybyłego brata, jako zwłoki śp Aleksandra. 
Przypuszczają, że ś. p. Tychowski, padł ofiarą poje 
dynku. Zmarły był jednym z najzdolniejszych wy- 
cbowańców lwowskiej politechniki, odznaczał się 
usposobieniem otwartem i wesołem, Jakieś tragiczne 
zajście złamało go. Społeczeństwo straciło w nim 
inteligentną i młodą siłę, w zawodzie, w którym nie 
mamy pracowników do zbytku.

O szczęd n o ść  r z ą d u  prowadzi czasem do dzi­
wacznych konsekwencyj. Niedawno mianowano na 
uniwersytecie tutejszym nadzwycza:nego profesora, 
który ma obowiązek wykładania swojego przedmiotu 
od dnia 1. października r. b., a zaasygnowano mu 
pensję dopiero od dnia 1. styc/nia 1883. Ponieważ 
pensja profesora za trzy miesiące razem z doda­
tkiem wynosi 475 złr., a kwota ta  z powodu, że 
katedra jest nowo kreowaną, nie figurowała dotych­
czas w budżecie ministerstwa oświaty, więc jakkol 
wiek przyznajemy, że nie opiaci się zwoływać 
Rady państwa na sesję nadzwyczajną, dla uchwale­
nia nadzwyczajnego kredytu w kwocie 475 złr., to 
przecież z drugiej strony niepodobna przypuszczać, 
żeby się nie dało zaoszczędzić tej drobnej kwoty 
w innej rubryce tak wielkiego preliminarza mini 
sterstwa oświaty.

K o z ia  N ckw estru c j jn e . Atanazy Parańcz&k 
z Dmyti-7a (pow. sąd. Szczerzec) musi mieć bardzo 
wygórowane wyobrażenie o potędze dziennikarstwa, 
skoro tak się d > nas odzywa : „Czy nie byliby pa 
nowie tak  łaskawi zniżyć trochę kosztów komisji 
dla panów sekwestfatorów politycznych bo ja  np. 
musiałem wczoraj 1. czerwca 1882 za należytość 
na szkoły ludowe od spadku po Leśku Parańczu 
ku, w ilości 1 złr. 5 ct. się należącą, panu sekwe- 
stratorowi ze starostwa lwowskiego zapłacić drugą 
taką kwotę 1 złr. 5 ct „za koszta sekwestracji", 
na co pan sekwestrator był łaskaw dać mi kwit do 
liczby 6732 82. Jeżeli się nie mylę, to w naszej 
wiosce miał pan sekwestrator około 10 takich nale 
żytości do ściągnięcia, a gdy na jeden dzień po­
dobnych wiosek priynajmniej 4 —5 może objechać, 
to komisja sekwestratora wyniesie kilkanaście razy 
więcej", jak  np. komisja sądowa “

W k onw ik cie k sięży  P i ja r ó w  w Krakowie 
wydarzył się smutny wypadek. Podczas wycieczki 
za miasto jeden z wyeliowańców 13-letni St. Deskur 
ze Lwowa, kąpiąc się sam w Wiśle utonął. Nad 
brzegiem znaleziono tylko ubranie. Ciała nie od 
szukano.

W y p a d k i. W  realności 1. 15 przy ulicy K a­
zimierzowskiej wybuchł tyfus, wskutek zanieczyszczo­
nych wychodków.

Żołnierz policyjny przydybał przy ulicy Bóżni­
czej chorego Stanisława Kleindiensta. W  drodze do 
szpitala ducha wyzionął. Zwłoki odesłano du 
kostnicy.

W y ł* *  in s p e h e j i  e k dyrcfc^lS ' p o iie j  
z dnia 5. czerwca. Skradziono pani F . C. ze stajni 
1. 22 ul. P iekarska 3 sukienne granatowe nakrycia 
na konie wart. 40 z ł r , a pani A. J .  w Drohowyżu 
gniadą klacz i gniadego dobrze odżywionego konia 
14. miary wart. — Straż pul. aresztowała nader 
zręcznego złodzieja pokojowego Lejbę Piljila, urny 
kającego ze skradzionym p..ni R. M. zegarkiem. — 
Złożono w poi. znalezioną książkę do modlenia z 
podpLem „Witold ękupieńskiJ.

S t r y j  4. czerwca. Od niejakiego czas a urzą­
dzono na 'pocztach książki, zamiast rewersów. W 
książkach tycli kwituje się listowych z odbioru pize- 
sełck. W szystkie nagłówki i napisy w tej książce, 
którą do podpisu mi przedłożono, są jedynie w języku 
niemieckim stylizowane Ponieważ książki te prze­
znaczone dla publiczności, o czem świadczą napisy 
i nagłówki dla urzęduików i listowych niepotrzebne, 
więc powinny być stylizowane po polsku i po rusku. 
Używanie w nich wyłącznie języka niemieckiego 
jest nieprawne.

(w) G o r l ic e  2. czerwca. W dniu wczoraj­
szym ks. biskup Łobos przybył do Sękowy z rana 
i zaraz też odprawił mszę świętą, poczem w jakiś 
czas, udano się na plac, gdzie kościół ma być wy­
stawiony, do kaplicy, czasowo na tę uroczystość
wystawionej.

Ksiądz biskup dopełmwszy poświęcenia kamienia 
węgielnego i całego terytorjum w obecności szano­
wnej kolatorki, pani J .  Szymonowiczowej, marszałka 
Rady powiatowej p. Skrochowskiego, dr. Fedorowi­
cza, posła na sejm krajowy, majora Rogójskiego, 
właściciela dóbr i kopalń naftowych, starosty i na­
czelnika sądu z Gorlic, oraz właścicieli kopalń i 
zarządzający cli temiż, przy licznie zebranem ducho­
wieństwie obrządku rz. kat. i gr. unickiego, prze­
mówił do zgromadzonych o powstaniu kościoła 
rz. katolickiego.

Przy pięknej tej uroczystości doznaliśmy smu­
tnego wrażenia, gdyż nie rozumiemy i nie pojmuje­
my. dla czego nie znalazł się żaden architekt polski, 
tylko potrzeba było sprowadzać Niemca p. Friede. 
Sądzimy, że błąd ten w dniu wczorajszym uczuła 
sama kolatorka, gdy podczas uroczystości musiano 
słyszeć niemczyznę, oraz widzieć gniew pana archi 
tekty, że go nikt z ludzi zrozumieć nie mógł.

Kościół podług oznaczenia fundamentów ma być 
36 metrów długi a 18%  metra szeroki.

Kościół w Sękowej obecnie stojący z drzewa 
modrzewiowego, postawiony był za Kazimierza Wiel 
kiego w roku 1346, o czem przekonj wują nas akta 
kościelne, innych zaś dowodów o przeiabianiu lub 
restauracji tegoż w papierach kościelnych nie zna­
leźliśmy. Kościół ten do dziś duia ,,est w dobrym 
stanie, postanowiono też  staruszka tego i nadal 
pielęgnować.

Wczoraj wieczorem przez nieostrożność służą 
cego, spalił się tu  dom murowany, tak zwany 
Płockich, w którym mieściło się biuro inżynierskie 
kolei transwersalnej. J a k  słychać, wiele papierów 
miało uledz zniszczeniu.

Spad> k  po zmarłym niedawno w Pradze rad ­
cy budowlanym, Janie M u z y k a ,  wynosi dwa miljo 
ny zł. W edług rozporządzenia spadk dawcy, który 
zmarł bezżennym 40 proc. z całej sumy spadkowej 
czyli 800,000 zł. dziedziczy Karol Scbnabei, spólnik 
i brat zmarłego, cieśla z zawodu. 1 ozostałą sumę 
OOO.OOU zł. otrzymuje sześciu krewnych, każdy jo  
100.000 zł. Zmarły Jan  M azjka ur dził się dnia 
21. czerwca 1832 r. w Brzeźnicach, gdzie ojciec 
jego był ubogim tieś'ą. Do ukończenia szkół niższych 
i wyższych pomogli m u : aptekarz miejscowy i dzier­
żawca dóbr. W roku 1855 skończył politechnikę, 
następnie pracował jako inżynier i urzędnik kolejo­
wy. Majątek zrobił na budowie dróg żelaznych.

W W a rsz a w ie  bawią obecnie następujący go 
ście czescy : P . H o w o r k o ,  redaktor 2)iradelnych 
listów, oraz panna Marja Ś i t t o v a ,  primadonna 
opery czeskiej. Z a przybyciem do Warszowy goście 
czescy powitani zostali na dworcu przez literatów 
i artystów.

D o T eatrzyków  ogrodow ych w W arsza­
wie władze zabroniły uczęszczać żołnierzom i pod 
oficerom.

N a w y s ta H e  m osk iew sk ie j jedną z na jbar­
dziej uczęszczanych restauracyj utrzymuje Aleksan 
der Gostkowski z Galicji.

l* » ry ż  4. czerwca. Na wyścigach, które się 
tu dziś odbyły, pierwszą nagrodę wygrał piękny koń 
„Bruce11, będący własnością, londyńskiego handlarza 
koni, p. Ryinill; drugą nagrodę otrzymał „Fenelon 
księcia H am iltona, trzecią „Alliambra“ hr. Lagran- 
g ea . Pierwsza nagroda wynosiła 138,000 franków. 
Wyścigom przypatrywało się mnóstwo doborowej pu 
bliczności. Na krótko przed wyścigami spadła ogro­
mna ulewa.

O d p o w ied ź  R e d a k c ji .  Panu W. B. we Lwo­
wie: O sprawie tej nie chcemy już więcej pisać.

Notatki artystyczne, literacKie \ w H m .
Teatr. Dziś we wtorek dnia 6. czerwca 

po cenach ariżonych: „Kawaler z fijołkami" (Der
Yeilchenfresser), komedja w 4 aktach, a 5 odsłonach 
Gustawa Mosera, przekład Józ. Cz. i Jul. I .

* Ju tro  we środę dnia 7. czerw ca: „Książątko", 
komiczna opera w 3 aktach z francuskiego Meilhac 
i Halevy, muzyka Lecocą a.

W ied eń  4. czerwca. W sobotę 27. maja odbył 
się w sali towarzystwa muzycznego w Wiedniu kon­
cert, urządzony na dochód tutejszego poiskiugo Sto­
warzyszenia akademickiego „Ognisko." Panna Marja 
Peryng na serdeczną prośbę komitetu przybyła z 
Warszawy, by wziąć udział w koncercie, i jej to 
głównie zawdzięcza wieczór swe powodzenie i urok. 
Panna D. wybrała 3cią scenę aktu 4go z „Hamle­
ta" (scenę obłąkania) i wywiązała się ze swegu za­
dania tak, iż nawet niemieccy recenzenci, którzy nie 
znają jęzj’ka, potrafili w niej ocenić wielką artystkę, 
i porównują ją ze Sarą Bernhard. Ukazującą się 0- 
felję przyjęto burzą oklasków. Po odegram j scenie 
oklaski ponowiły się. Obsypano ait.ystkę kwiatami, 
a prezes „Ogniska" wręczył jej wieniec lauriw y w 
imieniu młodzieży polskiej. Znakomita a rtj stka od- 
deklamowała następnie „Hagar na puszczy" Kornela 
Ujejskiego i „Gałązkę jaśminu." Jeżeli panna D. 
jest znakomitą a rty s tk ą , to niezaprzeczalne jest i 
nieporównaną doklamatorką. Grą artystka zajęła o- 
becnycb, deklamacją porwała.

Prócz Derynżanki w koncercie „Ogniska" wy­
stępowały jeszcze panie Kamińska Amelja i Fritsch, 
panna E bner, p ian istka, oraz p, F ilippi, tenorzysta. 
Wszyscy koncertanci wywiązali się znakomicie ze 
swego zadania, szczególnie zaś p. Amelja K iminska 
śpiewem swym i przyjemną powierzchownością dobre 
zrobiła wrażenie.

T e a tr  polsk i w P etbJsburgU . ;Kurjer ‘War- 
szawski otrzymał z Petersburga telegram , donoszący, 
że zapowiedziane na 1. czerwca przedstawienie pol­
skiej trupy dramatycznej nie doszło do skutku. O 
ile wiemy, truduości cenzuralue były powodem , że 
dotąd nie ruzpoczęły się jeszcze przestawienia 
polskie.

S p is  n a z w is k  s z la c h ty  p i l s k i* j .  Pod tym
tyt. wyszło we Lwowie dzieło Jerz. Sewera br. Dunina 
Borkowskiego , członka kr. włoskiej akademji heral­
dycznej w Pizie. Część, która wyszła obecnie, za­
wiera spis od A, do J .  Druga połowa dzieła wyjść 
ma w grudniu.

B ib lio te k a  d la  m ło d z ieży , wydawana sta ­
raniem i nakładem Towarzystwa pedagogicznego,

-------------------------    —------V
wzbogaciła się znów 2 nowymi illustrowanyml 
tomikami (Y. i V I.), które zawierają: „Obrazki z
życia zwierząt pożytecznych", skreślone przez Józefa 
Bąkowskiego i opowiadanie po rusku pod ty tu łem : 
„Jak  dojty do bohactwa“, przez Iwana z Berłoh. 
W  pierwszej książce opisano przystępnie i poucza­
jąco życie nietoperza, kreta, wywiórki, jeża, borsuka, 
tchórza i łasicy, w drugiej na przykładzie prak ty ­
cznym pokazano, jak  to może cała vrieś dojść bar­
dzo prostym sposobem do zamożności. Dalsze z e ­
szyty (V II. i V III.) Biblioteki wyjdą za kilka dni.

y p fsy  n ie m ie c k ie , dla wszystkich klaą 
szkół średnich, w krajach ni a niemieckich, ułożył p. 
Harwot, profesor w Przemyślu, w dwóch tomach. — 
N ikt nie wątpi, jak ważną rolę w szkołach odgrywają 
podręczniki, i że przy zresztą równych warULkach na­
uka tam pójdzie raźniej i lepsze wyda owoce, gdzie 
młodzież ma pod ręką stosowniej do swych potrzeb 
ułożone książki. Co się tyczy naszych szkół, jeżeli 
pustęp w innych gałęziach nauki, od czasu jak nie 
jest obcą krępowany mową, mógł się okazać jako w 
ogóle zadowalniający, to pod względem języka nie­
mieckiego liczne podnoszono skargi, twierdząc zupeł­
nie racjonalnie, że młodzież w niestosownych dla sie­
bie podręcznikach nie może stosownego znaleźć dla 
siebie pokarmu. Ale oto pojawiła się w handlu książ­
ka w dwóch tomach p. t. „Lebr- und Lesebuch fSr 
die Oberklassen hoherer Scbulen, von Georg Harwot, 
Professor am Gymnasium zu Pizemyśl." Chwyciłem 
ją skwapliwie do rę k i , a przejrzawszy takow ą, od­
dałem się nadziei z niezachwianą pewnością, że powagi 
krajowe w zawodzie nauczycielskim powitają rado­
śnie tę znakomitą, a dla wszystkich tak pożądaną pra­
cę i oceniwszy zalety takowej, dadzą poparciem swem 
autorowi popęd do dalszych prac w obranym kierun­
ku, gdzie tak znakomite krajowi przynosi przysługi. 
Nie mogąc się jednak ziszczenia tak  nza»adnionej na­
dziei doczekać, ośmielam się słabym moim głosem 
podać szerszej publiczności przynajmniej krótką tego 
dzieła charakterystykę.

Już  strona wewnętrzna tych "Wypisów dobre 
robi wrażenie, jak papier, druk, zastosowanie nowej 
ortografji, przez ministerstwo poleconej, i nowy spo­
sób drukowania wierszy, ułatwiający poprawniejsze 
ich czytanie, a oraz umożliwiający umieszczenie ob­
fitszego materjału.

Szczególnie ważny jest, wzgląd ostatn i, to jest 
wzgląd na obfitość materjału podanego; co z tym 
większym należy tu podnieść naciskiem , o ile nie 
brak luźnych głosów prywatnych , co w niepojętym 
obłędzie , właśnie tę nieocenioną zaletę jako zarzut 
podnoszą. D la wyjaśnienia więc sprawy, i do roz­
strzygnięcia punktu spornego niech posłuży uwaga, 
że w innych książkach szkolnych, przeznaczonych je ­
dynie do domowego powtórzenia tego , co uczeń ob­
szerniej i metodyczniej nauczył się w szkole, wła­
śnie zwięzłość i krótkość jest zaletą. Przeciwnie zaś 
w Wypisach niemieckich obfitość materjału jest na­
der pożądana, szczególnie leżeli przez to cena książki 
się nie podnosi; a to dla tego, że z jednej strony 
umożliwia nauczycielowi zastosowanie się do potrzeb 
swej klasy w dobieraniu łatwiejszych ustępów dla 
lektury szkolnej, i że z drugiej strony daje uczniom 
sposobność do wzorowej lektury prywatnej, uwalnia­
jąc ich od potrzeby dalszych wydatków, co przy u- 
żywaniu dotychczasowych wypisów jest nieuniknio- 
nem. Wywód ten niech posłuży i do zbicia drugiego 
zarzu tu , z jakim spotkać się mieliśmy sposobDoać, 
że „ustępy z hamburskiej dramatnrgji są dla naszych 
uczniów za trudne." Zapomnieli przeciwnicy, że prze­
pisy zalecają nie omijać tej psrtji. Ale jeżeli wła­
śnie trafią się uczniowie, dla których ta  rzecz była­
by za trudną, cóż może zniewalać uczniów Iud nau­
czyciela przy obfitym wyborze materjału brać to, co 
trudniejsze, mogąc znaleźć to , co najstosowniejsze? 
Uzdolnienia jednak tak pojedynczych uczniów jak  i 
całych klas bywają bardzo różne, a Wypisy p. Har- 
wota czynią zadość i pod tym względem wszelkim 
ewentualnościom. Już  pierwszy tedy rzu t oka na tę 
stronę zewnętrzną w ystarczy , aby nowo wydanym 
Wypisom przyznać pierwszeństwo przed wszystliiemi 
dotąd używanemi.

Lecz strona zewnętrza nie rozstrzyga. Obfi­
tość materjału może być największa, ale materjał 
może być źle dobrany i nieprzydatny. Otóż i pod 
względem doboru m aterjału i całego wewnętrznego 
układu książki, nowe te Wypisy ze wszystkiemi po- 
przedniemi nietylko się zmierzyć mogą, ale stoją 
najwyżej, są jedynt w swoim rodzaju. U nas szcze­
gólnie zasługują na pierwszeństwo a tej przyczyny, 
że są jedynemi Wypisami, ułnżonemi dla najwyż­
szych klas szkół średnich nieniemieckich. Dotych­
czas mieliśmy tylko Wypisy takie dla szkół nie­
mieckich, jak Mozarta i Eggera. Dla najwyższych 
klas szkół nieniemieckich dotąd nie było Wypisów, 
a przecież nie ma wątpliwości, że potrzeby naszych 
szkół co do lektury niemieckiej, w najwyższych na­
wet klasach są inne. niż w krajach niemieckich. 
Potrzeby te określił trafnie w swej rozprawie, przez 
Wysoką Radę szkulną poleconej, o nauce języka 
niemieckiego, radca dr Euzebiusz Czerkawski, a 
uwzględnił p. Harwot w swoich Wypisach. Gdy 
dawniejsze chrestomatje zapełnia dużo ustępów 
z podrzędnych pisarzy, niepotrzebnie przeciążając 
pamięć ucznia wielką ilością nazw, przeciwnie W y­
pisy p. Harwota ograniczają się do niewielkiej ty l­
ko liczby pisarzów, ąle z tymi ucznia zapoznają 
gruntownie. Gdy dawniejsze Wypisy dla szkół nie­
mieckich, mają na celu zapoznać ucznia szczegóło­
wiej z podrzędnemi nawet zjawiskami wszystkich 
epok literatury niemieckiej, to przeciwnie p. H ar­
wot słusznie uwzględnia prawie tylko dwa okresy 
rozkwitu literatury niemieckiej, opuszczaTąc bez­
interesowne dla naszych uczniów próby z czasów 
upadku literaruiy, Gdy dotychczasowe Wypi®! nie­
mieckie, umieszczając krótkie próbki podrzędnych 
pisarzów z różnych czasów, nie przyjmują arcydzieł 
pisarzów właśnie największych, w słnsznein czy nie- 
słusznem przypuszczeniu, że uczeń z niemieckich ro­
dziców w domu zapozna się z temi arcydziełami 
narodowemi, p Harwot przeciwnie przypuczcza słu 
sznie, że nasz uczeń w domu więcej się będzie zaj­
mował własną literaturą narodową, że więc z arcy­
dziełami literatury niemieckiej nie w domu. leci 
tylko w szkole zapoznawać się musi. Dlatego 
p. Harwot opuszcza krótkie próbki podrzędne, s t a ­
nowiące główną treść dotychczasowych "Wypisów 
niemieckich, a za to umieszcza nieśmiertelne arcy­
dzieła. które stanowią rdzeń literatury niemieckitj, 
i zdobyły jej stanowisko literatury pierwszorzędnej. 
Są więc nowe te Wypisy, co do wewnętrznego ukła­
du, rzeczywiście jedyne w swoim rodzaju.

Jeżeli więc zależy nam w szkołach naszych na 
tem, aby uczniowie zapoznali się rzeczywiście z li­
teraturą niemiecką, to jest z głównemi jej utwora­
mi ; jeżeli nam chodzi o to, aby uczniowie nasi za­
jęli się z zamiłowaniem tym przedmiotem; jeżeli 
chcemy, aby nauka języka ujmieckiego wpływała 
także na uszła* betnienie charaktein i w ogóle za­
ję ła  w planie nauk g im n az ja ln jen  to stanowisko, 
jakie jej się z natury rzeczy należy; wtedy nieza­
wodnie powitamy z wdzięcznością tę nową pracę
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p. Harwota. Jakkolwiek bardzo wysoko cenimy po 
przednie prace literackie tego pedagoga, które 
wszystkie miały na celu popchnąć nasze szkolnictwo 
na nowe tory (o szkolnej kasie oszczędności, o pra 
cowni szkolnej, o zasadach wychuwania Spencera i 
Baina), to przecież ze względn na trudność zadania 
nową tę pracę jego, którą, jak się nam zdaje, 
przewyższył wszystkich swych poprzedników, najwy­
żej cenić wypada. A nie wątpimy o tem że książka 
ta  ze szkół naszych prędko rozszerzy się także i 
po szkołach innych nieniemieckich krajów austrjac- 
klej monarchii,

Przemyśl dnia 28. maja 1882.
Józef Cipser, profesor gimnazjalny.

N A D E S Ł A N E .
S p e c ja ln o ść  au strjacka . Doświadczenie 30 letnie 

nau zylo, że M o l l a  p r o s z e k  s e i d l i c k i  na niestrawność 
jest bar zo skuteczny. Cena pudelka 1 zlr. W  aptekach i han­
dlach na'<ż żądać wyraźnie M o l l a  preparatu ze znakiem 
ochronn) m i podpisem. (10)

O głoszen ia  u rzęd o w e  „Onz. L w .“ L i c y t a c j e  
Realność pod i. 38, 339, 506, 507 i 5r 9 w Brzozowie 
Cena wywołania POOO złr. — W <elu zabezpieczenia bu 
dowli konserwacyjnych, wykonać się mających w latach 
1882 1883 i 1884 na gościn ach państwowych w sekcji 
drogowej Siwka, w stanisławowskim okręgu budow ni­
czym, odbędzie się w dniu 5. czerwca b r wstaroBtwie 
V Stanisławow ie licytacja za pomocą pisemnych ofert 
Dobra Jaw ornik  polski i Zaciszów, sad powiatowy Ty 
czyn. (Dna w ywTania 20.483 z łr — Realność pod 1. 7 2 
w Brodach, l ena w yw ołanii 3001 rłr. Ternr m licytacji 
w dt-iu 2 7. czerwca b. r. — Realność poa 1 118 w Ja
worowie. Cena wywołania 3000 złr. Term in licytacji dnia 
12. czerw c’, 12 lipca i 14. sierpnia b. r.

R o ln ic tw o  p r z e m y s ł i handel.
O podatkow an ie  p rzem y słu  dom ow ego . Sejm w 

roku 1877 u c h w a l i ł  rezo lucję , wzywającą rz ą d . aby 
Wlaćz" skarbowe nie nakładały na przemysł domowy po* 
datku nieuzasadnionego w obowiązujący c h  prz-pisach. Po­
wołując się na  tę  rezulację, W ydział krajowy zapytał ck. 
rząd, co zarządzono w tej cprawie i otrzym ał na to od­
powiedź t  j treści:

RrajoW J d y r e k c j a  s k a r b o w a  n ie  d o s t r z e g ł a ,  ażeby  
w ładze ,  W y m ie r z a j ą t e  p o d a t e k  z a ro b k u w y ,  n ie  s to s o w a ły  
s ę  do p r z e p i s ó w ,  n o r m u ją c y c h  p o s t ę p o w a n i e  p rzy  opo­
d a t k o w a n i u  p r z e m y s ł u  d o m o w e g o .  N ie  w n ie s io n o  p o d  
ty m  w z g lę d e m  ż a d n y c h  zaża le ń ;  a n i  r e z o lu c ja  se jm o w a  
z ro k u  lfa’ 7, ani s p r a w o z d a n ie  k o m is j i  k u l t u r y  k r a jo w e j ,  
n a  k tó ry c h  p o d s t a w ie  t a  r e z o lu c j a  u c h w a lo n ą  z o s ta ła ,  
n ie  p o d n o s i  Ispecj- lny  e h  w y p a d k ó w ,  k tu r e b y  w y k a z y w a ły  
n i e w ła ś c iw e  p o s t ę p o w a n iu  w ła d z  w y m ia ro w y c h  p r z y  o p o ­
d a t k o w a n i u  p r z e m y s łu  d o m o w e g o .  M im o  to  w r o k u  1881 
k r a j o w a  d y re k c ja  s k a rb o w a  w y d a ła  p e w n e  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  w te j  s p r a w ie .  M ia n o w ic ie  o k ó ln ik i e m  z d n i a  17. 
w r z e ś n i a  1881 o z n a jm i ła  w s z y s tk im  w ła d z o m  w y m i a r o ­
w y m ,  ce lem  z a s to s o w a n ia  się p rzy  n a k ł s d a n i u  p o d a tk u  
z a r o b k o w e g o ,  i ci  p o s i a d a c z e  g r u n t . w i ,  k tó r z y  ty lk o  
p r z e z  k i ó t k ą  c zęść  r o k u ,  t. j .  po  u k o ń c z e n iu  r o b ó t  p o l ­
n y c h ,  ty lk o  czasow o, d l a  p o m n o ż e n ia  sw ych  do ch o d ó w , 
t r u d n i ą  s ię  p r z e w o z e m  osób  lu b  rz e c z y  (w ę g l i ,  k a m ie n i ,  
k r u s z c ó w  i td . ) ,  j a k o  u b o c z n y m  z a r o b k ie m ,  a  k tó r y c h  g łó ­
w n a  ź ró d ło  u t r z y m a n i a  s ta n o w i  g o s p o d a r s tw o  g r u n to w o ,  
n ie  s ą  o b o w ią z a n i  d o  z g ł a s z a n i a  p r z e w o ź n ic tw a  ( f u r m a n ­
ki) i że  o b o w ią z e k  d o  zg ło s z e n ia  t e g o  z a r o b k o w a n ia  n a  
s t ę p u je  ty lk o  w r a z i e  r e g u l a r n e g o  w y k o n y w a n ia  f u r ­

m a n k i
Rozporządzaniem z 9. paźlz iern ika 1881 r przypo­

m niała krajowa dyrekcja władzom wymiarowym, w celu 
nzyskani* jednoli ego postępowania przy opodatkowaniu 
przemygłu domowego rozporządzenie m inisterstw a skar- 
b n  z dnia 19. m arca 1857 r., oraz inne przepisy, w myśl 
których nie pod leg rją  podatkow i zarobk iwemu wolne 
(bez konsens >) zatrudnienia po wsiach, s ió re  wykonywa­
ne są przez gospodarzy gruntowych tylko przez krótszą 
częśc roku dla zaspokojenia w łasnj ch potrzeb, albo Które 
przedstaw iają się jako czasowy, nit regularny, z prowa 
dzeniem .gospodarstw a rolnego połączony poboc ny za- 
rob-K> D- P- tkac tw o , koszykarstw o, kołodzieja' wo, 
garncarstwo, ciesielstwo itp . zatrudnienia , wykonywane 
bez pomocniaow i La tak  mały rozm iar, że same, a na- 
wat w połączeniu z innem i zarobków ościami tego rodza­
ju , do samoistnego bytu nie w ystarczają.

|i o t n i l ( l w y s ta w y  p rz e m y s k ie j  p o d a je  d o  p u b l i ­
czn e j  w ia d o m o ś c i ,  iż w  d , i a ł a t h  k o n i ,  l i e m i o p ł o d ó w  i 
p r a c y  k o b ie t  d e k l a r a c j e  m o g ą  być  d o  dn i#  1. l i p c a  w n o  
szone ;  w e  w szy s tk ich  in n y c h  z a ś  d z i a ł a c h ,  p r ó c z  b y d ła  
r o g a t e g o ,  p r z y jm o w a ć  bę r jzi 3 z g ło s z e n ia  n a jp ó ź n ie j  <'o 

15. bm .
L w ów  s k "  Iz b a  h a n d lo w a  i p rz e m y s ło w a  przj po­

m iną że zgłoszenia na m iędzynarodową wystawę rybo 
łostw a w Londynie 1883 w nieść należy przed dniem 1 
lipca 1882 franco, do sek re tarja tu  w ielkiej komisji wy- 
atawowej dla powyższej wystawy w L onlyn ie  21. IJey- 
m a-k t. S. W

L. 21.522.

P r z e g lą d  p o lity c zn y .
Lwów 6. czerwca.

Zamiauowanie Eallaya ministrem skarbu 
wspólnego i naczelnym adm nistratorem nabytków 
austriackich w południowej Słowiańszczyżnie jest 
już faktem. Obejmuje, on trudny urząd swój w 
(Uwili, kiedy jen. Jowanowicz doprowadza do 
końca pacyfikację tych krajów. Donoszono, że 
ułożył on program przyszłego ich zarządu, lecz 
treść tego programu nie jest znaną. W każdym 
razie jednak będzie on musiał odmiennie postę 
pywać od swoich poprzedników. Kallay był da­
wniej przez kilka lat rezydentem austriackim w 
Belgradzie, Stosunki południowo słowiańskie są 
mu tedy dokładnie znane, i wybór jego można 
nazwać dość szczęśliwym pomysłem. Wczoraj po­
żegnał się Szlavy z urzędnikami ministerstwa i 
odjeżdża do Węgier.

Na pograniczu Krywoszy z Czarnogórą wy­
nikły temi dniami nieporozumienia z kordońcami 
czarnogórskiemi. Wojsko austrjackie nieświadome 
granicy, zajęło było małe terytorjum obce, lecz 
po niejakich wyjaśnieniach ustąpiło ztamtąd, prze­
konawszy się, że znajduje się na ziemi czarno­
górskiej.,

Styryjski Wydział krajowy wysłał do Wie-
przedstawienie przeciwko projektowanemu 

zwinięciu trybunału apelacyjnego w Gracu.
Wczorajsza gazeta £icorvska zaprzecza wiado­

mościom podanym przez niektóre dzienniki, iż 
na granicy radziwiłłowskiej zaprowadzono kordon 
dla nieprzepuszczania wychodźców żydowskich. 
Zaprzeczenie to roztelegrafowano równocześnie do 
wszystkich dzienników wiedeńskich i jest ono 
zgodne z pra* dą, albowiem zaprowadzono tam 
nie kordon, lecz tyiko ścisłą kontrolę paszportową,
0 czt m donosiliśmy.

Sprawa  ̂zagadkowego zniknięcia dziewczyny 
chrześcijańskiej w Tisza Czaszlar ciągle jeszcze 
czeka wvi aśnienia, i śledztwo sądowe toczy się dalej.

W Wiscbau, na Morawie, odsłonięto w ubiegłą 
niedzielę pomnik dla Józefa II., przye.zem cen- 
Iraliści urządzi! sobie, fetę z deklamacjami, które 

f r- Trasę uważa za wotum zaufania dla Z je­
dnoczonej lewicy.

Dnia 4. bm. wszystkie dzienniki liberalne w 
Rzymie wyszły w czarnych obwódkach, ogłaszając 
nekrologi śp. Garibaldego. Syn tegoż Riceiotti i 
zięć Canzio pospieszyli na Caprerę zaraz po otrzy­
maniu wiadomości o zgonie ojca. Garibaldi był 
oddawna mocno osłabiony i cierpiał na silny katar 
piersiowy. Ponieważ nużyło go gorąco, przeto ka­
zał się wieczorami wynosić na brzeg morza, i 
tam się zaziębił. Posłano po lekarza prof. Alba- 
nese do Palerma, ale chory nie doczekał jego 
przybycia. Przed zgonem kazał oddalić z pobliża 
swego drobne dzieci, aby nie były świadkami a- 
gonji, która trwała 9 godzin. Ostatni list, jaki na­
p isał, adresowany był do pewnego republikanina 
włoskiego z wezwaniem, aby się wstrzymał od a- 
gitowania przeciwko dynastji sabaudzkiej, która 
ma wielkie zasługi dla Włoch.

Zwłoki Garibaldego spalono dnia 4. bm. w 
nocy w obecności rodziny i pod dozorem dr. Pran 
dina na stosie, do którego drzewo wzięto z lasku, 
własną ręką Garibaldego zasadzonego. Wszystkie 
znakomitości Rzymu i Włoch pospieszyły na Ka- 
prerę. Jest prawdopodobieństwo, że popioły w ur­
nie będą sprowadzone do Rzymu.

Nawet organa papiezkie z wielkim odzywają 
się szacunkiem o nieboszczyku. Np. Toce iella Terita 
pisze: „W Garibaldim zszedł z tego świata jeden z 
największych mężów rewolucji, jeden z największych
1 najotwartszych przeciwników papieztwa. Uchylamy 
czoła przed majestatem śmierci i pomni jesteśmy 
co nakazał boski nauczyciel: , Miłujcie nieprzyja­
ciół waszych!" Garibaldi jakkolwiek był najwię­
kszym wrogiem kościoła, to jednak był wrogiem 
nailojalniejszym. Nie od niego to pochodziły uaj- 
d tkliwsze dla nas cięgi. Zwalczał on kościół z 
otwartą przyłbicą i nie znał co to obłuda."

Wszystkie znaczniejsze miasta Włoch uchwa­
liły postawić zmarłemu wspaniałe pomniki: Ge­
nua, Medjolan, Neapol. Turyn, Palermo itp., wy­
znaczając na to po 100.000 franków.

Prezydent ministrów republiki francuskiej 
wysł ł  do M^nottego Garibaldego telegram kon­
dolencyjny; podobnież uczynił Gambctta. W Try 
eście ludne ść włoska zgromadziła się licznie prz^d 
konsulatem swoim. Zagorzalsi rezonowali mocno, 
i policja austrjacka uwięziła trzy osoby. Skonfi­
skowano także parę dzienników włoskich za ne­
krologi. Okręta włoskie w porcie ffyesty ńskjim 
na znak żałoby spuściły bandery d i połowy ma­
sztów. Ambasaaa włoska w Wiedniu nie zamani­
festowała się niczem.

Według informacyj ze Stambułu, rząd ture- 
ki, przyjmuje wychodźców z Rosji tylko pod wa­

runki m, że przyjmą obywatelstwo tureckie, i 
wyraźuie zobowiążą się nie mieszkać w Pale­
stynie.

M e w  w ła s n e  „ u z i . p o m i u o . "
P ozn ań  0. czerwca. Dzień. T 0271- donosi, że 

w środę odkryto w Moskwie pomiędzy ulicami 
Ilińskaja i Pokrowskaja minę. którą odkopują pio­
nierzy. Jenerał-gubernator ks. D o ł g o r u k i  za­
mierza ustąpić ze swego stanowiska, aby nie być 
odpowiedzialnym za mozebną katastrofę podczas 
koronacji. Aresztowauo pewnego oficera, który 
miał się wyrazić, że car, mimo ukrywania się, nie 
ujdzie katastrofy.

B aczą 122 6. czerwca. Ks. » a r n i c k i, pro­
wincjał 0 0 .  Bazyljanów, wezwał kurendą wszyst­
kie klasztory podwładne, aby wysłały do papieża 
podziękowanie za ostatnią bullę w sprawie refor­
my zakonu św. Bazylego W. Na tę kurendę od­
powiedział klasztor tDtejszy wiadomym protestem, 
ułożonym przez ks. Bazyljana Jaworskiego,

R zym  6. czerwca. Ponieważ księża zakonu 
0 0 .  Bazylianów zamierzają się zjechać na kapi­
tułę i przystąpić do wyboru nowego prowincjała, 
przeto Leon XIII. upoważnił ks. S a m i c  k i e  go, 
aby w takim wypadku zasuspendował zgromadzo­
nych od wotum wyDorczego, a gdyby mimo to 
przystąpili do wyboru, aby ich zasuspendował od 
ołtarza.

K raków 5. czerwca Dzisiejsze posiedzenie 
Towarzystwa wzajemych ubezpieczeń zad„ wolni nie­
wątpliwie ubezpieczanych od ognia, którzy otrzymają 
38°/0 zwrotu, natomiast ubezpieczeni na życie opu- 
śeili zgromadzenie rozczarowani , gdyż uchwalono 
tylko 7°/0 zwrotu.

Słychać, że p. Czesław Kieszkowski, urzędnik 
działu życiowego, ma zostać dyrektorem kasy oszczę­
dności w miejsce zasłużonego i ze stosunkami tinan- 
sowemi miasta najlepiej obznajomionego pana Ślęka, 
który ma być powołanym na dyrektora banku 
krajowego do Lwowa. Także Rada miasta Wiednia 
chce nam zabrać ogólnie przez wszystkie warstwy 
łubianego pana Wincentego Eminowicza, naczelnika 
straży pożarnej. Wprawdzie powołanie ostatnie 
przynosi zaszczyt miastu naszemu, lecz trudno będzie
0 następcę tak  dzielnego organizatora straży.

Kraków 6. czerwca. W czoraj odbyła się komisja, 
mająca na celu w ytknięcie linji kolei konnej, mającej 
łączyć dworzec kolei z mostem w Podgórzu. Rząd był 
reprezentow any przez sekretarza nam iestnictw a, inżynie 
ra  jeneralnej inspekcji kolei, starszego radcę budow ni­
ctw a, wszystkich ze Lwowa , kolej północna przez 
starszego inżyniera Potykę, dyrekcja poczty przez pana 
Musila.

O znaczono jako  stacje: dworzec, bram ę F lorjańską, 
rynek  p od hotelem  drezdeńskim , kośrioł św. W ojciecha, 
kościoł św. P io tra , Stradom , Kazmmrz i most podgórski.

Tow arzystw o belgijskie obowiązuje trzym ać 40 
kuni i 10 wozów.

Komisjonalne obejście l 'n ji zakończyło się ucztą o 
godzinie 3 po południu, na k tó rą  zaprosił komisjonują 
cyoh p. dr. Mally, reprez- n tan r i pełnomocnik Towarzy­
stwa belgijskiego, do hotelu Y ictoria, p H eurteux Przy 
toastach dbały o dobro publiczne prezydent, d r . Weigel, 
o deb ra ł przyrzeczenie od p. dr. Mallego, że wszelkie u- 
rzędy i posady przy kolei konnej będą obsadzone Pola 
kam .. Przyrzeczenie to, równie j s i  1 przem ów ienie p. 
prezydenta, przyjęli obecni biesiadniey freuetycznem i o 
blaskami. Toastowano także na pomyślność Lwowa i 
K rakowa.

Przyjście do skutku budowy kolei konnej zawdzię­
czać będzie m iasto Kraków prezydentow i dr. Weiglowi
1 niestrudzonemu dyrektorow i budownic twa m ejskiego, 
Januszow i Rawiczowi N iedziałkow skiem u, w końcu dr. 
S hm idtow i. naczelnikowi m agistratu . Podpisanie pruto 
kołn nastąpiło  z godzinie 7 wieczór.

Itohorndcznny 6. czerwca. Tutejsza rada powiato 
wa w ybrała pob rcę podatkow ego, K arola K a l i k a ,  
prezes m a byłego posła św iętojnrskiego, ks. Z a k 1 i ń- 
s k i e g o, w icepre zesem.

W ied eń  6 czerwca. Cesarz pol«cit wyrazić ks. pro- 
b -87.' zowi Józefuwi K r o k o w s k i e m u ,  profesorowi 
teol g)i pastoraloej w uuiwersy e :ie Jag iellon  ikim, n 1 j- 
wyfsz- uznanie, p r.y  sp is bunści uno ln .eu ia  go od ur ę i i, 
nsuc.'yrielsk isg  ■.

Zwyczajnemu profesorowi w uniw ersytecie Jsp-DI- 
lońskim, ks. Jó /i fuwi P e l c z a r o w i ,  polecił n. 1: - r 
oświaty w ybłsdsć teologję pastoralny.

Licencjat tro lo p j:, ks. W łaiysław  C h o t k o w s k i ,  
mianowany został profesorem  h istorji k ś dolnej w uni- 
w .rs i te i ie  Jagiellońskim

K> n epista nam iestnictw a, br. Leop-.ld K o z i e -  
b r o i z k i ,  m ianowany został b '/p ła tn y m  a t'a ch e  p o ­
selstwa.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 6. czerwca. ■'Wiener fyitung publikuje 

nominację K a 11 a y a wspólnym ministrem skar­
bu, tudzież list cesarski do S z 1 a v y e g o, wyra­
żający mu zupełne uznanie i nadający mu wielki 
krzyż orderu św. Szczepana.

W iedeń 5. czerwca. Według 5?remdenhlattu 
dziś złożjł K a l l a y ,  jako wspólny minister 
skarbu, przysięgę w ręce cesarza.

Ostrawa m oraw ska 5. czerwca. Hr. T a a f 
f e ,  m inister F a l k e n h a y n  i radca ministe- 
rjalny S t u m m  e r przybyli tu ta j , gdzie ich uro­
czyście przyjęto. Ministrowie oglądali dworzec 
kolei i udali się osobnym pociągiem do Witkowie, 
oglądali miasto, kopalnie i zakłady witkowickie. 
Po objedzie jazda całs koleją górniczą aż dc Dą­
browy, poczerń hr. Taaffe odjechał do Freistadt.

W ltkow lee 5. czerwca. W Ostrawie moraw­
skiej przyjęto T a a f f  e g o z entuzjazmem. Przed 
ratuszem powitany został miDister prezydent przez 
niemieckie i słowiańskie korporacje i straż pożarną. 
Taaffe zwiedzał publiczne zakłady, szj b Karoliny 
i kopalnie witkowickie..Ostrawa przystrojona fla­
gami.

B udapeszt 5. czerwca. <Vngarpost donosi z 
Rjeki : Wskutek agitacji organu Starcewicza. dom 
obywatela M a i l e  napadł tłum z okrzykam i: 
Mordujcie Węgra! Maile ocalił się strzelając bez­
ustannie z rewolweru.

R zym  5. czerwca. Dzień spalenia zwłok i 
pogrzebu G a r i b a l d e g o  urzędownie dotąd nie- 
zBany. Reprezentant króla, rządu, senatu Izby i 
loias a odjadą prawdopodobnie jutro do Caprery. 
Mer Rzymu prosił o szablę Garibaldego, którą 
chce zachować na Kapitolu.

B e lg ra d  5. czerwca. Król przyjął łaskawie 
radykałów najrrzechgodzinnej audjencji. Powszechnie 
sadzą, że, radykalni otrzymają kilka drobnych 
koncesyj i nie będą na przyszłość wstrzymywać 
pracy Skupczyny, która prawdopodobnie jutro 
pierwsze odbędzie posiedzenie.

P a ry ż  5. czerwca. Projekt ustawy co do 
kredytu 14-miljonowego na wydatki w Tunisie za 
drugi kw artał, rozdano dziś w Izbie. Dzienniki 
katolickie ogłaszają zarzuty arcybiskupów przeciw 
wnioskom rozmaitych deputowanych w sprawie 
zmiany stosunków państwa do kościoła, twierdząc, 
że skoro ustawy są niekompletne, należy sprawę 
zostawić rząaowi, który ja  załatwi w porozumie­
niu z biskupami lub papieżem.

L ondyn  5. czerwca. W izbie niższej oświad­
czył Dilke, że wiadomość, jakoby D u f f e r i n  
telegrafował, iż życzyćby sobie należało odrocze­
nia konferencji, jest nieuzasadnioną.

L ond yn  6. czerwca. Biuro „Reutera" do­
nosi z Kairu : A r  a b i odpowiedział na rozkaz 
kedywego zaprzestania robót, że kazał tylko ko­
nieczne wykonać naprawki, aby uspokoić wzbu­
rzone umysły ludności, z powodu groźnego sta­
nowiska flot, w każdy jednak sposób posłucha 
rozkazu sułtana i powstrzyma roboty.

Toż samo biuro donosi z Aleksandrji, że 
rozkaz sułtana, żądający zastanowienia robót przyj­
dzie zapóźno; bo budowa okopów i uzbrojenie 
portu bateriami zdają się być ukończone.

L andyn 6. czerwca. W Izbie gmin oświad 
cza D i l k e ,  że odpowiedź Francji, co do publi­
kacji dalszych aktów w sprawie egipskiej jest po­
myślna, ale nie stanowcza. Francja czyni zastrze­
żenia, nad któremi będzie się obradować. Onego 
czssu wręczone wicekrólowi oświadczenie Francji 
i Anglji, nie było ultimatem, bo takie wyseła tyl­
ko jeden monareba drugiemu; rząd nie odstępuje 
od dawniejszej deklaracji co do polityki swej w 
Egipcie. Oo się tyczy robót fortyfikacyjnych koło 
Aleksandrji,rząd umówił się z M a le  te  m i S e y ­
m o u r e m  co do użycia ewentualnych środkow, 
sułtan zresztą n kazał surowo powstrzymać robo­
ty, a Arabi otrzymał rozkaz zaprzestania robót 
ziemnych i przygotowań wojennych. Następnie 
Izba dalej obraduje nad pojedynczymi artykułami 
billu o stanie oblężenia w Irlandji.

W izbie lordów odpowiedział G r a n v i 11 e 
S a l i s b u r e m u ,  że chociaż sułtan sądzi, iż 
konferencja jest niepotrzebna, projektu dotąd nie 
i d rzucono.

L ondyn 5. czerwca. Biuro Reutera donosi 
ze S tam bułu: Porta rozesłała wczoraj okólnin od­
rzucający projekt konferencji-

L m d y u  5. czerwca. Biuro Reutera donosi z 
Kairu: W skutek protestu rządu angielskiego
p rz jc,w wojennym przygotowaniom w Egipcie tele­
grafował sułtan do wicekróla, aby wezwał A r a b i  
paszę do zaprzestania przygotowań wojennych, a 
zwłaszcza roboty około fortyfikacyj koło Ale­
ksandrji

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lu 6 W 5. czerwca. (Z Izby handlowej). I. Akr je 

za s-tnkę: Kol&i gal. Karola Ludwina a 200 zł. 816 5u
— 3 1 9 —, kolei o.wcwsko-Czeru.-Jasiy 170'------- 174'—,
Banku hipot. g»L 319'--------  32470, Banku kredyt, gal
JJjn- 265’—. n . Listy zastawne na 100 zb w. a.
Tow. kred. gal. zium. 5°j0 100'— — 101’ - , Tow. kred.
gaL ziem. 4°|0 9 2 - ------  9 4 - - ,  Tow. kred. gal. ziem. 6°|„
10ł)'-------101-—, Tow, kręć gal. ziem. 4°|„ 87'— —
88'25. Banku hip. gal. 6°|0 102-10 — lC8Tn, Banku hi? 
gal 6% 99- -  — 100 —, Banku hip. gal. z 6®|» prem. 
10 •— — 102'—. UL Listy dlużm  na 100 zł. Gal. 
zakł. kred. włośo. 6°/0 10150 — 103 —, Gal. zakł. kroJ.
włoge. fi°L 95'------- 96'—, Ogól. roi. kred. zakł dla Gal.
i Buk. 6“L los. w 15 1. 96'---------98'—. IV. Obligi za
100 zł. Inaemnizacyjne galio. 6*1* 100‘15 — 10 15, Ko­
munalne gal. Zakł. kredyt, w use 6®|, 100' -  — 101*60, 
Pożyczki kraj. z 1873 6"j* 101' - — 102'60, Losy miasta 
Krakowa 18'60 — 20*60, Losy m. Stanisławowa 2 / 50 — 
24 50. V. Monety , umkai holenderski 6*65 — 5 65. Dokst 
cesarski 5*66 — 6*67, Napoleond‘or 9*47 — 9*67, Pół- 
imperjał rosyjski 9*77 — 9*87, Rubel rosyjski srebrny 
1*62 — 1*62, Rubel roe papier. 119*/* — l*21*/4, 100 
marek niamieokioh 68*26 — 59'—, Srebro za 100 zł. 
—.— -*—, Kupony w srebrze za 100 zł. —•---------------
— *—. (Pierwsza cyfra wszystkich pozyoyj znaczył 
.p łacą,1* drnga .żądają.*)

Wiedeń 6 czerwoa. godzina 10 min. 45. Akcje 
kredytowe 321 26, Anglo-Aust*. 122 —, Akoje bankn 
Union 121'80, Kolej Karola Lud. 317'RO, Połndn. 147 60, 
Renta papierowa —* — t Listy zastawne gal. banku hipjt. 
— •—, Galioyjakie obligacja indeaaniaaoyjne — 1—, Gali­
cyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 1864 —*—, 
Napeleondor 9*62. Rnbal papier. 121. (Jspoarbieaie: 
bardzo stała.

Wiedeń 6. czerwoa goduna 1 minut 5>. Losy 
kredytowo 176 —, Węg. akoja kredyt. 311*—, Akoje tngio- 
austr. 122-—, Akoje banku Union 121-—, Akoje kred. 
Karola Ludwika 316 80, Akoje kolei północnej 274 — 
Akoje kolei południowej 145 25, Akoje kolei Alfóldzhiej 
171*50, Akoje kolej Elżbiety 210 25, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieokiej 17160, Akcje kolei węg. północno- 
w chodniej 16i* —, Wiedeńakfe losy 126 50, Akcje kolei 
Rndolfa —*—, Akoje kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 96*26, Galicyjskie nbligaoje 
ir demnlzacy ne IOC'25, Losy regulacji Oks, 109 50, Losy 
tureokie 26*25, Węgierska renta 119 8 ), Akcje bankn 
związkowego 1 4 ' —, Akoie banku obrotowego —■—, 
Akcje kolei węg.erśko-galicyjskiej — —, Akcje kolei 
państw w  ej —*—, Rubel papierowy 1*20’/,, Węgierskie 
losy 117—, Mark niemiecki —*— Uspos. : ns'aione.

Wiedeń 5. czerwca godzina 5 minnt :0. Jednolity 
dług lańrtw* w banknotach 76 45, w srebrze 77*10 Reuta 
w złocie 94 30 Losy pożyczki z roku 1860 130- - ,  Akoje 
bankn wiedeńskiego 821'—, kredytowego 318 75, Londyn 
119 85, Srebro — , i  ap jlaoi <i*oi 9 62 Dukat oea. 
men. *'67, 100 marek niemieckich 68*66.

P aryż 3% Renta 83 25.
Berlin 6. czerwca godzina 4 minnt 30. Rosyjskie 

banknoty 206 —. Akcje kredytowe 648*—, Lombardy 
263'—, Galicyjski* 186*10. Kolei Bnmuńakiej 60 60, Au- 
strjaokie banknoty 171*—. Po sam kniędt g djr: kredy­
towe —*—, Lombardy — —.

Nafta W i e d •  ń 6 czerwoa: 16*25 do 16 60. 
B r e m a :  7*06 dp —' -  . H a n b a t g :  7*—, na ozerwiec 
7*10 na rerpień-grudziań 7 65. A n t w o r p j a :  na 
ozerwiec 17*/4. N o w y - T o r k :  7*|#. F i l a d e l f j a :  7*/,.

Ti'"igramy ib o io w e  z dnia 5. czerwoa. — 
W i e d e ń :  Pszenioa 12 — do 12'5) zł., żyto —■— do 
—*— zł., jęczmień —.— do —•— zł., koknradza —*— 
do —*— zł., owies —•— do — *— zł.; okowita pr. 10.000 
liter prooent 82*25 de 32 60 zł. — B n d a p a s z t :  
Pszenica 100k .gr. (na jesień) 10 82 do 1085 zł., n  - k

(na siarpień-wrzeeień) l8* t zł. — B e r l i n :  Pszenioa 1 łta 
na ozerwieo) 213 75 m., żyto —*— m., spirytus leoo 
44'8) m., olej rzepakowy 57 50 m. — S z o z e o i n :  Pazo  

nioa —*—, t ie g k  —1*—-. P a r y ż :  mąki IBP klgr, 
62 25 fr., olej rzepakowy 70 25 fr., spirytus —*— fr. —-
W r o o ł  a w : Pszenń a  , żyto —“—. owi** —■- ,
spirytus—*—. knkoruds* *—. K o l  o n i a: Pszenioa— .

A D L a l  A M .
Odnośnie do cgłoizeuia w ur. 122 czasopisma 

Dziennik Polaki z dnia 28. maja lb82 umieszczonego, po­
daję ns„:ępne

„ S p r o s t o w a n i e . *
Duia 16 maja 1882 przyszedł do mego bióra jako 

koirim ** tygodu-owegc od niejakiego ozaan przebywa­
jący w Śniatynie p o m o c n i k  (a n i e  k n p i e c )  handla­
rzy trzody chlewnej, Michał Kai ts, rolom  z Radomyśla, 
i wniósł ustni zażalenie, że go Jos.el Stark i syn SzmnA  
Fon ra pcbil>. Kazałem natychmiast przywołać lekarza, 
zbadać Michała Kalitę, i spisałem protokolarne dani-* 
sienie wraz z wynikiem są lowo-leka skiob oględzin, 
poczym zaraz po postawieniu wniosku ze strony c. k. 
funkcjonarjusza o. k. prokuratorji państwa, rozpisałem 
termin do g ównej rozprawy Co zit- m ten p ) m > c n i k  
Mich-ł Kai.ta żądał, to rarar. skropolatnie uczyniono. 
K{*mst*em jest t e j i ,  jak. by Michał Kalita oznajmił mi, 
że mu Jo^sel Stark 40 złr. w. a. sprzeniewierzył, gdyż 
o tem w iale ric nie w spom iaał; kłamstwem jest dalej, 
jakobfm mu g-oził odesła-ietn do mieja:a urodzenia i 
pnytsleżnośoi sznpasim ; kłamstwem jest wreszcie, ja­
kobym się nie njął za mm energicznie, jak sprawie­
dliwość »ym agał“, gdyż w s z y  t ko  zaraz stosownis 
d i .ego żądania i do prz-pisów prawnych zdziałałem.

Śaiatyn 4. czerwca 1882.
L u d w ik  S n in o lew iez . 

c. k. adjunkt lądowy p>wato*y.

Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzonowskiegot

O b w i e s z c z e n i e *
Wydziel krajowy Królestwa Galicji i Lodomeiji wraz z Wielkiem 

księstwem I rak wskiem, jako zarząden fundacji ś. p. Va'I n o e i i l i  g »  
l . o d i l r i  1 dJa czeladników rzemieślniczych rozp suje
niniejszem w myśl postanowień statutów fundacji, konkurs do los< wania 
ezterech pren iów.

Według ostatniej woli fundatora, odsetki kapitału fundacyjnego 
K tj j  być podzielone r a  cztery nierówne premja i przypaść w gotówce 
tym czeladnikom rzemRślnicz/jfc  którzy je  wyciągną z kolei przy
lo sow an in .

Tegoroczne losowanie odbędzie się d n i  t  1 9 . l i p c a  1 8 8 2  r . ,  
p n y  którem wygrane będą następujące kw oty: I .  p r e m l i i m  8 4 9  
a f  W a . ,  I I .  )> re n a ju n a  a . ,  I I I .  p r e m j a m  5 8 4
i l .  W- a . ,  I V  p r e m j n m  4 2 4  z ł . w . a .

Według statntów fundacji przypuszczeni będą do ciągnienia losów 
fylko ci czeladnicy, k tó rz y :

j») w Królestwie Galicji i Lodomerji lub w W ielkiem księstwie 
krakowskiem są urodteni i tamże p zynależni; b) wyznają religję 
k a t o l i c k ą  rzymskiego, greckiego lub ormiańskiego obrząaku; c) wyuczyli 
się według istniejących przepisów rzemieślniczych jakiego rzemiosła 
i m ają uzdoln ei .e i prawn» kwalifikację do samodzielnego wykony­
wania onegoż, dla ubóątwa jednakże nie są wfetanie wykonywać rze­
miosła swego samoistnie; d) t żą moralne zachowanie się świade 
ctwem wydanem przez właściwy urząd parafialny, a zatwierdzonem 
we Lwowie i w Krakowie p z*i r . t .  Dyrekcję policji — w innych 
zaś miejscowościach przez c. M Starostę powiatowego.

Czeladnicy którzy chcą wziąć udział w losowaniu, m ają najpóźniej 
czternaście (14) dni Przed ioso.wa.piem> t. j. włącznie <«*• d  J a  a .  
l l p ^ a  r  l; g m l i i n i ’ «* ®IS*«u P** p o ł u d n i  , wnieść odnośne 
p-ośby do W yuiiału krajowego we Lwowie z dołączeniem dowodów, 
iż posiadają warunki wyżej oznaczone, a więc z dołączeniem:

1. Metryki cbrztu; 2. Świadectwa ukończonej nauki rzemiosła 
j uzdolnienia do , amodzielnego wykonania oneg. ż, stwierdzonego przez 
przełożonego oćnoścej k« rporacji (cechu) 1 majstra, u którego pracują; 
3 .  Świadectwa ubóstwa i ś w i a d e c t w a  moralności stwierdzonych w spo­
sób powyżej ad d) określony. _ T , , . ,

P r śby, k tó re  nadejdą  do P r t-k<Ju Wydziału krajowego po ter-
n i i'* wyżei oztaczonym nie będą uwzględD1<inei

We Lwowie, dnia 16. n i 'ja  1882 1955 1—i

O g to s & e n le .

Praktykant lub uczeń
z douczoną czwartą t i m  itim czjal.

ot- ymanatychmiast umieszczenie w spte e 
189) w  Starem  M ieście , 6—5

Pomieszkanie
skł dające się z pięciu pokoi, przed- 
p koju kucbui i śpiżarni, na 2giem 
piętr/.e pod 1. 1 przy ul. ś-y. Szy­
mona w dobrym stanie, jest zaraz 

d ’ wtnnję i°. 1928 1-3

i n n i i U M i i L

B a z a r  i a r f c i e i i n a
we Lwowie, plac M»rjacki 1. 10.

o tr m j m o l  n o ir y  t r a n s p o r t
i poleca 1490 4—0

Ma ter je wełniane
na suknie damskie

■w w i e l k i m  w y b o r z e
obo1! tako»ych otrzymuje i_a składzie 

i  poleca różnorodna wyroby krajowe!

w w i i m i r

N&uczjdel prywatny
pracujący przeL dłuższy czas z u zn an iem  
w tym zawodzie, posiadający stndja filc 
zofiozne, prawne, znajomość gry forte 
łanowej metodycznej, i języków w s c h o ­

dnich ; posznkuja odpowiedniej posady 
we Lwo» ie.

Bliżs?* * iaóomość w magazynie broni 
A lfred o  D z ik o w sk ie g o , we I.wowh 

ul. Karola Ludwika I. 1 1778 10—10

znk upują  lub b iorą  w  
F erd . Ś tau b er &, (  om p 1
Bergga 8 ■ 14.

ek sp lo a ta c ję
r Wi dniu IX.. 

1948 2 - 3

3Dlo Listy zastane c. I  m l .  M \ ń  M  lo » a o  zi
G ł ó w n a  w y g r a n a  5 0  O O O  x ł r .

6 ciągnień rocznie, n a jb liż sz e  c iąg n ien ie  15 C fe rw c a  1882

Zalecają się największą pewnością dla uloko- 
wania kapitałów, i są we wszystkich C.
k a s a c h  p a ń s tw o w y c h  i p ry w a tn y c h  »» i  1  *
g o tó w k ę  k a u c y jn ą  p rz y jm o w a n e . » p i  Z C t l B j e
n a b y c ia  po  k u rs ie  d z ien n y m , i kupuje
c S r c h V a£ ° h5 Państmwe- w

za sta w n e , A k c je  i Mune*y
W0 F "  P° cenach najum iarkowańszych.

^ P o l e c e n i a  a p row incji wykonnją się natychmiast 
bez dohezenia prowizji. Z lecen ia  do  m aknpn* I sp rz ed a ż y  

K \ J  p . p  e ró w  n a r to S c io iry c h  n» g ie łd z ie  n ie d e d a b le j  w y k o n u je
się  p o d  npjkorzyz^nfejsm em i w a ru n k a m i. 1912

ZYN
zdrojowisko bromowo-solankowe

borowinowo-mrówczanr-żelaziste,
połączone z oddziałem leczenie e l e t t r y c z Ł o ś c i a

z a o p a t r z o n o  z a k ł a d  m a  m s z y t t k i e  p r z i f r z ą d i f  g i m n a t t i f k i  n o w o c z e s n e j .  

MORSZY”  j st stacja kolei Aroykeięcia Albrechta
W samym zakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, pocztowa 

i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony.
Zakład urządzony został wedle wszeli ich wskazówek na: L »wych, 

podanych przez znakomitości lekarskie w G alicji, posiada wodę 
gorżką z solą glanberską w zdroju Bonifacego, szczawę sodową a lka­
liczną w idroju Matki Boskiej, oraz sz za»y  żeiaziste w zdroju Al­
freda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 0 03 węglanu 
żelazowego. Prócz tego posiała  zakład cztery  ̂ zdrój o solankowo- 
bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny" zasila zakład łaziebny, 
niemniej własną żętyrzarnię i mleczarnię

Restaurację prowadzi zakład we własnej administracji i u rzą­
dzone są obiady wspólne table d'bole i wedle karty, btóryeh dobroć 
i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim  czasie wszelkie 
uznanie Restauracja posiada składy wina, piwa i likierów krajowych 
i zagranicznych

Dla wygody g sci i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
śliczny park z drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyiządy do gimnastyki i zabawy, trzy 81 le, czytelno, fo rtep an ; 
oraz sama natnra i jej ^rr cze miejgcowości, eały obwód Stryjski zdo­
biące, w które nasze Karpaty tak bardzo obntują, łatwość robienia 
wycieczek, nie może być w iękizą, w miejsca bowiem n^>c 1
kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna ilość zaprzęgów
do dyspozycji.

Stale ordynującym lekarzem  jest D*. Zygm unt Dzikowski.
Bliższy, h wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w M orszyn  e, który 

zarazem o wczesne zamówienia mieszkań uprasza.
g e i o n  k ą p i e l o w y  r o s p o e i y n a  s i ę  1 . m o J » .

C k . uprz. 1 olej Arcyks. Albrechta dla ułatwienia komumkacyj, 
wyd«je bUetj do jazdy I.wów-Morszyn, Stryj-Morszyn, Bolecbów- 
Morszyu i napowiót po zuiż('nych cenach. 1^35 8 0-
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DZIENNIK POLSKi.

Poleca znany z taniości i  doborowego towary

M A S A % T N  D A M S K I

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowfei ulica Halicka !. 4.

14'9 27—? 2

P J  Et 4 S O I  h i  letnie
o d  z łr .  1*20 d o  i l r .  10.

R a i a t y  f r a n c u s k i e .

Pióra do kapeluszy strusie
i  fa n  U t s t y o z u e .

■  nssŁuocolrony jbawabLe i wcłuia 
K r  ne od 1 ałr. 30 ont. do 10 złr. 

Kalosze rosyjskie, Płaszoze guta 
pei kowe.

rzebieme za włosy i dc ozoaama, 
H  nzyldkretowe, aloniowr, bawole, 

rogowe, kautnonukowe i mi talowi 
rzadkie i gęste.

fOdeczotki do włosów i do sukień. 
^  szozoteczki do zębuw i do pazno­

kci, nkrobaorki do języków, pilni 
ozki do paznokoi.

■ n iżu terję  francuską z szyldkretr, 
kośoi słoniowej, stali oksydowa­

nej, talmi złotr, ei-jaia i L p.

^Farcntkl balowe « łóczkoa , u e <  
™  zelki z rękawami, kaftaniki i ka­

lesony trykotowe i flanelowe d a s -  
■kie i męskie.

S N O B 8E T T  PAR YSK IE  c
W-* i  ztr. 30 ont. do 5 złr.

fT e r a tk ę  żółtą woskową i gjtmper 
kową na prześaieradełka, w a t ę  

na ito!y i do pokrycia mebli, siatkę 
do okien.

Tg" liberyjne guzika, galonv; rakawi 
ozki, papierki franonikie ao ro­

bienia cygar, karty preferanaowr.

WAT aohlarze balowe szylauerowe, 
w w  słouiowr, materjalne i dre­
wniane w największym wyborze 
Strzi ' i do kapeloazy.

f lf la sk i j,ANGOT" z piór, druaikn, 
plecione, metalów >, materjplno 

i skórkowe. Ozdoby do kapelusz;

imńwfenfn wykonują się jak najspfesanlej I jak mjakuratnlej.
Perła ksrpat adrojonlske

siarczane

TRENCSIN-TEPLITZ,
w  g ó rn y c h  W ę g rz e c h , 

s ac; a kolejowa T r e n c s i u  
(Waagthalbal n).

pośrednia korne nikacja r Wi.dn.ouj 
i Budapeszt! m codziennie.

Temperatura źródła dichodzi 32’ B. : 
ją one ntjs Id ejsze w rr.onarchji. O kom 
fort, dcbią i >an % kuchnię i z~ba»y jes' 
nieustanne staranie. Kępiele są Ot* aitt 

przez całe rok.
L e k a rz e  k ą p ie lo w i :  D r. V e n tu ra ,  D r. 

N ag e l i D r. F il ip k ie w ic z . 
In form ac.j udzie i i program y iliu 

st o s> u s rozsyła n» żądanie z wszelką 
gitoaością  gratis książęcy. 1691 1— 10

Z u i ą d  k ą p ie lo w y .

W niedcŁrewncśei, biadaci. ? i w 
patologicżuyoh wypadkach braku 
regularności, udziela bkutei z Hej1 
pomocy s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  
t ą j e im i i l c s y c lk ,  p r a k t y c z ­
n y  l e k a r z  m e d y c y  n y ,  L h l*  

r s r g l i  I t k u z n e r j l

. KURPIEL
u lic y  H a lo w e j  p o d

■ ’ >u- -  i .  8 ,  I-sze piętro.
... Ordynuje od godziny 9. do 12. 

do ó. 1513 -3—0

L. 339.

O G Ł O S Z E N I E .
J lL a s a  Oszczędności m iasta Tarnopol*, podaje niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że na podstawie statutu zatwierdzonego reskryptem  
Wys. c. k. N im iestrictw a z d. 2. kw ietnia 1882 r. 1. 19153 otwiera

z dniem 1* lipca b r.

Z a k ł a d  z a s t a w n i c z y
p o d  n a z w ą :

„Połączony z Kasą Oszczędności miasta Tarnonda zakład 
poiyizkowy na zastawy ruchome."

Zakład ten udzM rć będzie zaliczek począwszy rd  1 złr. w. a. na 
zastaw wszelbich ruchomości, sukien, bielizny, tow*rów, srrzętów , 
płodów snrowych, wyrobów ze złote, sreb a, oraz z innych metalów, 
w ogóle wszelkich przedmiotów handlu, wreszcie papieiów wartościo- 

ycb na giełdzie wiedeńskiej notowanych — aż do wysokości trzech 
czwartych części w art'śc i sz«cnnkowej Bliższe w am ubi zawiera regu­
lamin, któ y udzielony być może interesentom  w iokalnrściach Kasy 
Oszczędność’. i oi s  2—3

Tarnopol dnia 29. maja 1882.

D y r e l i o j

= ^ P lL U Ł K Ś i

D E  B L A N C A R C J
7& 1’lo d u r e  f e r r e u x l n a n e r a b l e ~ g

' Sarsłć nr lii ̂ areurde ferm. diode;-
X'ACAD£MIE de mede

a  dfrrjdń irjfjpi./*grfu U  ao;!'

" \P I G U Ł K I  B L A N  G A R D A
u ży w a ją  się  przec iw

chorobom skrofulicznym, 
niedokrwistości, 

słabemu rozwojowi organizmu, elr.
W y m a g a ć  na leży podpis  w ynalazcy  

jak  obok  zna jdu jący  się u sp o d u  na 
| e tykiecie  zielonej.

I W is tr z e a a ć  s ię  fa łszer s tw  i 
V zaś n a ś la d o w n ic tw a .

N r B r  Ne drvront etrecoŁsiderescanunepreparts t 
par 1' Auteur ąue les Flacon s de Pilulea qui presenlertmt 11 

I uw CACHET D ARGENT RZACT1F. fiu a la partie tafąitewe
I dtibooriion.etla siir~‘  -------siynalńre ci-desMoz. _j_

= 5̂ =PnARMAClEN = 
%Sgł=Rue Bonaparte'onapąrte, 40^ 

APARIS =

L r  48.
O g ł o s z e n i e .

Zwiarz< hn śc gminnn nUtsia Kęty w skutek uchwały Rady pro nnfj 
z dnia 20. maja 1»82, podaje do powszechnej wiadomrści, że przez 
dobrowolną dnia 13. c z e r w c a ,  a ewentualnie dma 13- U p c a  lub 
1 7 . s i e r p n i a  J 8 8 2  o godzinie lOtej z rana w urzędz e gminnym 
cdhyć eię mającą licytację, wydzierżawionym będzie dochód z prawa 
pr. pn acji miejskiej ze stosownym lokalem parterowym i lodownią pod 
1. k. 191 w Kętach, tudzież z prawem propinacyjnem w pańskiei Kar­
czmie ,pcd I k. »1|95 w Kęta-h, na czas od 1 .stycznia L8t<3 ;otąd 1886.

Cena wywołania wynosi 16.001 złr., wadjnm 10"l0 ceay wywo- 
ławcz j. ism  i 3

Bl:ższe waiunki licjtacj. i dzierżawy przejrzane b jć  mogą w Ekepc- 
dycie Urzędu gminnego.

Kęty dnia 21. nu ja 1882. Burmistrz
.R G Ł  « * * - « •  a k  .

m
m

tuuw*

Cztery medale zasługi i list pochwalny
e B r ó w u . t M D L e  l j  a.

m ia n o w ic ie :

AJW T L L E L Y T T l U i
ra piegi, opalenia słanresne, plamy wąti oblane, fcfl
nadaje tw arzy białtnó, delikatność i przejrzyJtcsc. — Cena X złr.

ii

i  *

W O D A  F U O L K O W A *
nieporównany irodek, nsuw a z twarzy pryatoze, 1’szaje, trędzk i, pierzohnie- A  
m e i łaszo zenie s ię  .  tury 1 w ygładza zmarazozki, uu-y. T w a-z odśw ieża  

i nadaje nieporów naną delikatność. — Cena 1 złr.

" M A O N O Ł 1 N A
jedyny środek odświeżający płeć, akóra ant ha azoratka i zgrzybiała pod 
wpływem  M I G N O L I K f  staja się m iękką, przejrzystą i deiik e-u ą . 
H A C I N O i iU iA  osnw s czerwone iM  nosa, niszozy wągry t. j. 
ozarna panku ao, które najw ięcej osiao.ają w okolic, nosa. Gana t g o  zna­

kom itego środka 1 złr. 50 ot.

W O D A  U L L I J O W A  i
Flaujy t ó  te, brunatne i ostady z twari.y, szyi i p iersi pod w pływ em  t«j ®  
cudowna, wndy po kilkakrotnem  nżyoin snpąłnia m aną. Cena i  złr. 50 ot.

OrimtjJin* czyli Pndr w płynii
nadaje twarzy jfraw dziw ie naturalną twarz pigkAą'1 ^ zy ja m n ą  'białość, 

odśw ieża i  konaerw tje. Cena l  z łr .

KRYNICA.
,Hotel pod trzema różami1

w najhliźszpm sąsiedztwie łazienek 
i parku położrny, przeszedłszy n» 
własn-ść trzeć ej oscb ', należyci' 
od*wieżjny, z dniem 15. maja otwarty 
został. Zamówienia na mieszkania 
z dołącz uiem zaliczki pr/yjm. je

19 U  2-3 Zarząd Hotelu.

Bud. Sack’a
patent. 3. i 4. skibowe pługi
ma na sprzedaż i dostarcza 

gotowe jen. ajent
Juljusz Garów w Pradze.

p o s z u k u j e  p-o s a d y do paro­
wego młyna, tartaku lub młocarni. 
Przy g irz e b i  obejmuje reperację 

tur, weksli.
V iadomość na Rurach I. 35  

we Lwowie. 1P45 2—3

*
, --A M *       '
Jedyny Medal przyznany tśj industryl na wystawie"powazr w Paryżu " ,

1878 r. otrzymanym został przez p. DAUBIN

P A P IE R  DAURIAI A fit.
lepszy od wszelkich Innych do T ru cia  Much, Oti a ilo w  VWw

Dla przekonania si(j o tóro, dosyć zrobić prńbi; z jednvm arkuszem i porownac z rkplerem 
innego fabrykanta, uowojzenie lego papieru jesi lowodem jego skuteczności 1 wyższości nad 
Inno. Jest to produkt b»ić :• tani Bez trucizny: azątćra n >gj,, y i  ̂ j . i .  ■-<- w ryzach 500 arkusz .wycl'

(do sprzedaży po 5 ct iłów
, SB iS tnji IHA; w Kanszn w Aptece t

Nra^twówm : W-. Aptece p. MIKOLASOBA;

 ---------- ,-----------------,------ —- . . »  . .d m  mogący być sprzedawanym przez kazdr ̂ f
kupca. — Sprzedaje slą w ryzach 500 arkuszowych, .podzielony :li . paczai z 5t! arkuszy • 

o. do sprzedaży po 5 centów za ąrkuszt.
W wakiZAwiB : w Aptece p. U. T H iiW R lC H A , w Kaliszu : w Aptece t .  B H Y H D /T ;

. wa^twówm : t  ąptece t .  M IK O I-------------
w K aasow is: w aptekach pp. TRA"rZTNSKIKOO i B I D , K /    §r^^^wszjrStkK^śkLA^jzin^aierjaiow^ameczn^^^

Karol Grochol
handel płócien

we Lwowie, Rynek 1. 4.
1705 G -10 poleca
łKUWaUlo u ;  kie białe 165 i 2 złr.

najlepszej 2 A t .  50 ct. 
l t i»  mul Aolorowc 160,  2 i 2 5).

białe dla chłopcóa z koł­
nierzami albo bez kołnierz iw 1-35. 

K a U s o u )  z dobrego tiw alego płó­
tna amerykańskiego 1‘30 i 1 60. 

LhuM ska do nota, białe tuzin 3, 4, 
5, b-Ha z brzegami kolorowem 
prawdziwe niciaue tuzin 4 złr. 

l l a u k ł t t y ,  K o łu l e r a e .  
jdb  Zamówienia zamiejscowe usku­
teczniam bezzwłocznie za jobraniem

j t i a r o t  G r u c h o l

NA ŁYSINY 
B i m i e n i e  m t t o a o m  i  t u p i e A

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń 
dziękowań jedynie

i po-

O l e j  t a n n i n o w y

PC DR K8IAŻRCY BIAŁY
m

wt prawdziwym  unikatem  w sztuoe kosm etycznej, n ie  zaw iera bowiem  
w  swym  sk ładzie ani bizm utu ani o łow iu , an i taż adnych mbt&iiuznyun _  
pierw iastków  szkodliw ych zdrow iu, a jo n u m o  t go p—yjem nie przy lega  W  

ślioaną, naturalną i bardzo przyjem ną białość i d ę l i-do twarzy, nadaje
katnośó. — Oena pudełka i  «łr.

D r ,  M O H A S A .
Wielorakie lekirstwa nie mogły mi pomódz na wypadan.e włosów, aż za poradą 

mojego lekarza spróbowałem taaninowego oleju Dra Moi ea, który w krótkim czasie 
usunął słe. Stosownie tedy do zasługi oddaje niniejszem publiczną pochwałę temu prepa­
ratowi, a jego w.nalazcy najgo.ętsze podziękowanie.

Praga, 10. lu t-go  1 8 7 7 . K l l l S k Ł
Panie aptekarsu Józefie FOrst w Pradze I 

Z radością mogą pana zawiadomić, śe olej tanninowy dr. Moraza, zastanowi/emi 
całkiem wypadanie włozow, które już przez dw t lata trwało Spodziewam uą za po­
mocą tego środka dostać znowu poprzedni mfj piąkny zarozt. , ,

Marienbad 18. zierpzia 1879. k ó j !  w. S w e m b a .
Wielmożny Panie 1

Nie jeztto nic przyjemnego, jeżeli zii w trzydziestym oku życia n_s łyiiuą. Gdy­
bym nie aływal byl oleju tanninowego dr. Moraza, to oyibym dziś już młodym starcem. 
Środek ten dokazat a mnie cudów, 00 także wszyzcy potwierdzą, którzy mnie znają, 
“roszą mi tedy . t A Wdziąozny

Bukowa 3. (tycznia 1880. J a r a s ł a W  D rU M o Ł , rządca dóbr
JfĘ T  Sprzedaje aią we fluzkaoh po l i  . 1  i ł r .  we Lwowie u Z y g H O l l t a  

K n e b e r a  aptekarza pod .brebmym Ortem, ulica Krakowika, a w Czermoworih 
J. Gouatuwakleg'1, aptekarza .pod Opatrznością." 1570 10 —0

PODR KSIĄŻĘCY
t i l e l .a t o « r ó ś * w j r ,  d la  b losdyaak  i  d e l l s ( a > M ł l « w y  d la  zzatyuek  

i brunetek, p o  70 ct. 1 złr SO ot. i  i  z łr . 60 ct.

K K K M  u K J E N T A L N Y  B I A Ł Y ,
r l o l l i t e - r ć ż o w y  dla blondyna* i  a n i i a i » .  M ł U  w j  d iv  sza ty n ek . 
Krem i  te  ozy n ią sauośó wazalkim  wym aganiom , -tadają bow ,m twarzy  
naturalną białość, delikatność i  przĄjrzyatość, a twarz martwa pokrytą  
bruzdam i, nierówno-azoratka, zo ita je  oa.kiom  odśw ieżoną 1 odm łodzoną

Cena 1 z łr . 10 ot.

P I L I P T o S
włoeom siwym  i w ypłow iałym  po kilkakrotnem  użyoiu przj wraca piekuy  
kolor — P I L I P l t t N ,  nie farbuje, looz ty lko odm ładza w łosy, który 
podw pływ em  tego  znakom itego środka oosy iku ją  pierw otną iarw , 

U e n a  f l a k o n u  1  a k r .  5 0  e n t .

T ow arzystw o za liczkow e
w  . f l f l  aa ■■

płuoi od  w k ła d e k  opzezędności ^ 1
p o  7 ( r o c z n l e e

f* -
1916 3-*4

w a l b n t i n
nąjailniejzze wj padanie w .oeów  w  przoaiągu dw óoh tygod n i w strzym uje Cl 
cebulki w łosow e wzmaon a  i  do w ytw arzania  i poroatu wIolów pobudza Sj 
Miejsca w y łysia łe  n ieprzedaw nione pod d z ia łan itm  tego środka p^kry- rj 
wają aią p ięknym  w łosem . g)

Cały flakon 9 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ci.

N I G R E T I N A
Po długiem  dośw iad czeń ru udało m i s ię  w ynalrtu  w yb om y środek do 
natychm iaatowego farbo w m ia  w l jp  .w na trw ały i  p iękny kolor czarni 
lub ciem ny jest on zup e łr ie  nieszkodliw y i  w zastosow ania  bardzo prosty.

Cena 1 złr.

Jan Iłmatowicz,
mciyśslef /W « a «  «f< < rnhem4M tifśow g. 

i r  we Lwowfą, ulica Kopernika 1. 3.
FUla w  Krakowie, Sukiennice 1. 20.

Oraz we wszyztkbah pierwszorz ędnyah sklepach i aptekaoh nabyć 
możną. 1488 6 —0 5

! ■ &
|  KANTOB WYMIANY

e. k. npriyw. galic.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i i p n e d z  je

w s z y s t k i e  e f e k U  1  m o n e t y

pod warunkami aijprzystępniejszemi.

6°|0 listy hipoteczne, 
5°jo Listy hipoteczne,

J a k o  t e k

51. Prenirao Listy lotoczuo,
które według prawa x dnia 1. lipca 1868 Dz. P . P. XXXVIII, 
Nr. 93 i najw. posu z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał­
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorzó do labycia.

ĘpT Wszystkie polecenia z prowincji wykomęją się bezzwło­
cznie po knrsie dziennym bez doliczenia prowizji, 1495 141—0

i
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I W O N I C Z
Zakład zdrcjowo kąpielowy w uroczej górskiej oko­
licy, 410 metr. nad p. m., otoczony szpiikowemi 

lasami, w których przeszło dwie mil spacerów.
Szczawy slono-alnaliczne jodowo-bromowe,

zalecana przsz najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą w cier­
pię, »,h skrofulicznych, gośćcowych i duawytb, a- rozmaitego rodzą u 

chorobach kobiecych, skórnyoh, uyfilietycznych i nerwowych. ’
Żakład posiada przeszło SCO pokojów gościunyoh od 20 oent. 

do 3 złr. za dobę, kilkadziesiąt pokojów familijnych ogrzewalnych* 
. kuchniami, Hotel murowany (dom laiezuuy), wspaniałe moroware 

łazienki o miedzianyob wannach, ką iel )  oiepfe jodowe, borowinowe 
zin ne z tuszami, natryskowe, p»ro*e, igliwiowe, żela ne, zakład 
gimnastyczny (w nowo wybudowanej sali) połączony z i auką tańców  
nową strzelnicą, wszystko pod kierunkiem p. Bndkuwi.ki go z War­
szawy, dabj aptekę, skłao wód mineralnych krajowych i zagrani­
cznych, żętycę, aparat Waldenburg* do leczenia wziewnoa, w ue- 
walnię gazn bagiennego.

Podczas sezonu udzielają pomocy lekarskiei Dr. Klemens 
Dębicki ze Lwowa i Dr. A d a m  Świrski z Jasła

Dla pi zyjemności i wygody publiczności słnżą: iraplu a, czy­
telnia książek i gazel urządzona przez p. Bełzę, doborowa orkie­
stra, wspaniała sala balowa, teatr, dwz .rt piany, nowoztndowany 
zakład fotograficzny, p ęć  różnorodny! h sklepów, nowa piekarnią 
jatki, trzy restauracje katolickie, cukiernia, kawiarnia, bilard, dwie 
restauracje izraeliciie , fryzjer i cyrulik.

Urząd pocztowy i telegraficzny.
W tym roku przybyły wśród zakładu nowe łazienki dla zi­

mnych kąpieli i tuszowyi h, nowe łazienki dla jodowo-borowinow, ch 
kąpieli, uom o 20 pokojach lam j j y i h  z przedpokojami ikn-hnismi .

Zakład posiadi nowe meble oprocz 6u0 zwyczajnych, 3 jo ióżok 
ze sprężyaowemi materacami i nową posoiclą.

Wodociągi wielkim kosztem załóż me, skrap ają ulice i gazony, 
ochładzają pooczas upałów powietrze, i zabezpieczają zakład od po­
żarów. Ziamówioiii i na mieszkania i powozy przyjmuje, broszury 
oenniki i przewodniki rozsyła franko 1868 6—5

Dyrekcja ZakłajhMdrojowo-kąpielowego
/  w Iwomleaiu

PoraJmfteiowa trwa^d L-czerwoa do końci* września.
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U o  muraii lani

aSS K a m iftn ica
jtdnopiąirowa w śrólm iesciu  prłjrtzząca  

rrzeizło 6°|0 rzystego doolodu.
BliJs a w \d  m< ść w kancelarji 

adwokata D o b rzań sk iego , przy uli y 
Wekslarskicj Nr 4. 1954 1—3

Lekcje Buchalterji
u l i c a  M r a k o m s k a  l .  O .

-,, H .  p l ą t r o  1942 3 - 1 0  

o d  2 g i e j -  d o  6 t e j  g o d z i n y  

‘-- ‘ •'j p o v| ) o ł u i n m .

ery forttipianośfcj,
na skizypeach (po 
dług szkoły p ra­

ktycznej), oraz początków języku 
polskiego i niemieckiego, poszukuj,.* 
miejsca we Lwowie iub na prowincji

Łaskawe zg O nenia pod I. -A., s .  
w drukarni aDzieuuika PoLkiego."

Pomieszkanie letnie na Bajkach
nl Krzyżowa 1. 16.

Do Dajęcia zaraz 1 we rek w nader 
zdrowem położeniu, o czterech po- 
kojach, kuuhm, piwnicy, strychu — 
w razie potrzeby stajnia i wozownia 
Czteromorgowy ogród ao spaceru. 
Kąpiele stawowe i spadowe na Wulce 
w najbiiższem sąs edztwie. Bliższa 
wiadomość ul Piekarska 1. 24.

Znakomite powodzenie

m O T T T l N E
jeat 1498 9 7 - 0

M ą c z k a  r y ż o w a ,  
przygotowana z Bizmutem 

dla tegG to  daiata u o sę ż liw ie  na skórę  
I n i e d o s t r i e i o n a  p i  i j s t a j e  

c i a ł a ,  nadaj*

carze ś » i e ż o s ć  naturalną 
C H .  F A Y

H n g u y n  Perfum  w  F a ry śu .
9, na n iio / de la  P a ix , 9.

Znajduje się we Lwowie we wszysl- 
kicn składach perfum i domach 

fryzjerów.

K H J ś l  p r o i K k l  M H i r h i e .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka w jdrnkow auy 
jent orzeł i moja firma.

Od ?0 la t zawsze z najlepszym skutkiem  uży­
wane na v sze .k ie /o  rodzajn o h e r e b y  ż e l  ą d a *  
i ) rzec w awi«.ł>ol«;tcif>u trawienia (s rak  
apetytu, zaturaruaeum i t. p.) przeo w h o n g l *  
ta l io m  Krwi i c l e r p l e o ż w m  K e tu w r o ld w l*  
u  y  U l. Szozrgó.nio zaleoune osobom  racrudnionym  
p i. y zajęcid sieaaącem .
Fałszywe wyroby będą sądownie dciguie, 

Ctona opleosątowamego oryginalnego p n d e łk a l i f r .

t"

Jako wcieranie do nkuteoznego opatrywania gośćca, rrumatyzmu, wszelkiego rodzajn boi >w ciłonkow  
i paraliżowań, bólów głowy, uszów i zębów ; jako kompresy wn w e z e lk io h  nkaleozeuiacb i ran .eh z a p a l e n i a c h  
i wrzodach. sFewnętrsnie z wodą zmięnzana w nagłej słabo u. wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. Fia***4  
z dokładnem opieem 80 ot.
jgflT Tyl ko prawdcłwaa je że li każda flauzka zaopatrzona jent w podpła t znak ochronny JEoUa.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w Bergen (w Norwegu).

Ze wnryztkioh w handlu znajduiąoyoh nię gatnnków jedyni i odpowiedni do leosniozego użyskr.
rena flaszki wraz z przepisem nśycle 1 złr . w. a . _____________

Główny skład wysyłek u A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza sig P. T. publiczność, wyraźnie żąaać preparatów MOLLA i U tylko te prgyjmywać, 

które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 1525 22—52
Niiłady w e L w o w ie : J. Beiae*- apt., Józ. Hanke, F. W. Królikowski, Zyg. fPt, St. Markie­

wicz, W. M »r.załkiewioz; w Białej: A. Reiohert, spadk., Erioh Keler apt.; w Brodach: M. Kaluka i E. Liszka 
apt. ; w Buczaczu: L. Neumann ; w Gzerniowcach : Ignaoy Schniroh, C. Alth apt., J- Holichowiki apt.; w Dro­
hobycza: Dt brzyniecki a p t.; w Glinianach: A. Hełm apt., w Gnrahumora: A  B otezat.apt., w Haliczu : A. Gott- 
aonnt-r apt ; w Hnsiatyuio: W. Czerski apt.; w Jarosławiu: Józ. Rohma apt ; J. Wisłooki apt ; ”  “-raaowie:
F. Sobieraji ki apt., W. Redyk apt., M. Jawornicki, K  W iśniewski apt.; w Limanowie : A. Muller apt.; w Mielcu: 
A. Pawlikowski a p t.; w Nowym Sączu: R. Jakubowski apt. ; w Nowym T argu: K. L aur; w Podwołoczyskaoh:
G. Morawetz; w Przemyślu: 1'. NahAk, F. Gajdeczka; w Rzeszowie: J . Sohaitter &, C om pj *  Samborze ■■

Brzeżanach: J. H auabaiga apt.

W y d a w c a  i  f t d a l d ^ r  o d p u w i e d s i a l n y : T ó a ą f  Ł a » k o w n i c k i . 2  D r u k a m i  „ D s i r a u i k a  P o l s k i e g o ,"  p o d  u r s ą d o m  L e o n a  Z u b a l e w i o s a .


